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Cend 3 kop. Na stacyach kolejowych eena 5 kop. 


NOWY 


urjer tó 


A pz) 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


—— 


11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta oi 8 rano do 8 wieczór. 
Adres telegraficzny „Łódź Kurjer“. 


O 4 | 1 nn M 1 naa m 


Redakcja i administracja "Nowego Kurjera todz 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 


interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od | 


Sroda, dnia 17 kwietnia 1912 roku. 


| Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


t sig 60 k. miesięcznie. 
` TELEFONU Nr. 253. 


Gena 9qłasz8ń: 
lub jego miajsce, nadesłane 50 kop, s*xrzlogi i rex 
Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- | klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 18 xap. Drobne 
wą dolicza się 20 kop. miesiącznie. 


ogłoszenia 1/4 
| Za przesyłkę zagranicę dolic 


l-sza strona 60 op. za wiersz 


kop. za wyraz, f 


Ogłoszenia zamisjscowe: | str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy uh jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nia będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, 


Piotrkowska 81; w Pabjanicach A, Wądzyński, Zamkowa nr. 23; 


w Zgierzu: 


Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynek 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w fosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jast Domowi Handi, L. i E Motzi i Sska. 


T | p | Dziś p | ` Anida Jutro 
eair 1OPWIATRY. .... 1 OIOWANIE NA ZIĘGIÓW viec 
NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK Jeśli jednakże Da Go kilka wier- go w Łodzi przepadł 


usuwa 


piegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza . 
Jana Niwińskiego. 


Dia calkniącia waśladowniciwa, każde, pudałka 
waka jast w piombg, ua któraj uiaj- 
duje sią Ne 204 i nazwiska wyialazej 
Jan Niwiński, 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
. | perfumerjach. 


| władysław qertzbery 


ordynuje od |-go Maja w fuarjenbadzie 
Haus „Schwarzer ADLER". 
2007—12—1 


Dzisiejszy numer składa się 
z -miu kolumn. 


Kalendarzyk. 

zy, 
Środa, d, 17 kwietnła 1912 r. 
Dziś: Aniceta i Roberta, 
lutro: Bogumiła W, 


Ed 


+ $ 
Co woliszł?—jedna drugiej spytała w te 
[słowa— 
Czy wesołą kompanję, czy koniak Szu- 
(stowa? 
Druga na to zapadła w myślenie nie 
[diugie, 
»— Co wolę? — rzekła wreszcie — i je- 
[dno i drugie. 
Bo gdzie Koniak Szustowa — rzecz to 
[pewna zgoła, 
" Tam i kompania cała musi być wesoła, 


|. owa” 


Wer sie nicht kónnte die manie, 
(Göthe) 


Dzień oneg*ajszy wkleił między za» 
tłuszczone, brudne karty kronik łódz- 


«ich nową ilustrację współczesnych ŝto- 
sunków, tak wymowna; że wszelkie ko- 
megtarze są tam właściwie zby(ĘGZNE. — 


szy poświęcamy, to jedynie w celu za- 
znaczenia «naszego w tej przykrej spra- 
wie stanowiska, 


Stał się fakt niespodziewany, Wyo- 
braźcie sobie, że ktoś, co jeśli nie był 
rodzonym waszymi bratem, 
dym rązie przyjacielem najbliższym, z 
którym was wspólna niedola  złączyła i 
na. którego  imieliście prawo liczyć w 
każdemńi przedsięwzięciu; Otóż wyobraź” 
cie sobie, że ten „kloś* nagle zerwał 
maskę i ukazał wam wstrętne oblicze 
Judasza z grymmasem —nieprzejednanej 
nienawiści, 

Mimawoli opadają wam ręce poda” 
ne przyjaźnie na zwiążek w imię wspól- 
nej Sprawy m. 

Sprawa teatru Polskiego w Łodzi, 
jego zuaczenie, potrzeba i cel kultural- 
ny. — Są to wszystko kwestje szeroko, 
wszechstronnie omówione. Opieszałość, 
z jaką T-wo ieatralne zajmowało się 
stworzeniem resp. wynalezieniem odpo- 
wiedniego locum dla Świątyni Meipome= 
ny, — miała wiele powodow, a niektó* 
re z nich dawaly się nawet... uspra- 
wiedliwić. Brak odpowiednich funduszów 
i „ciężka ręka“ tych, co brać tylko 
przywykii, stawały na przeszkodzie u 
rzeczywistnieniu każdego projektu, 

W tej trudnej (choć nie bez innego 
wyjścia) sytuacji jedna z najpoważniej- 
szych publicznych instytucji miejsco* 
wych T-wo kredytowe miejskie, czyni 
prawdziwie obywatelski gesi: proponuje 
swym członkom uchwalić subsydjum 
jednorazowe w sumie rb. 30,000 na po- 
trzeby T-wa teatralnego, 

Z tem, co T-wo zebrało już ziarn- 
ko po ziarnku, — możnaby już coś 
przedsięwziąć, 

Zdawałoby się, że wriósek zarządu 
może wywołać tylko chętną, jednogłoś- 
ną zgodę całego zebrania, a jednak... 

Działo się -to wa. Łodzi, a więc 
stało się po łódzku, 

Przeczytajcie sprawozdanie z oneg- 
dajszego posiedzenia w T-wie kredytom 
wem  mięjskiem (patrz numer wczoraj- 
szy), a rumieniec wstydu powiaien wy= 
stąpic na wasze twarze, wstydzić się bę- 
dziecie swej przynależności do społeczęńw 
stwa łódzkiego, 

Te nie do uwierzenia | 

Wniesek o siubsy du 
ium dla teatr vu polskie 


to w każe ” 


większością głosów! 


Teatr polski uznano za zgoła zb y- 
tęczny. 

Gorszego świadectwa Łódź nie mo- 
gła sobie , wystawić!... 

Mimo nieukrywane oburzenie z te= 
go powodu polskie dzienniki łódzkie 
mimowoli biorą w obronę sprawców 
hańby, która plamą pada na całe miasto, 
ta mianowicie: = zaliczają warchotów 
anegdajszych do saw tłamu*, do, 

„motłochu*, 


Niestetyl Gdybyż ci, co się onegdaj 
tak „historycznie* zasłużyli miastu i kra- 
jowi, gdybyż . oni byli „szarym tłum 
mem "1... 

Wszakże to byli „obywatełe*  łódz- 
cy, potentaci, filary przemysłu i handlu 
ci, którym się rozwój (?) Łodzi  przypi- 
sywać zwykło. 

Jakże smutną jest sytuacja, skoro 
w sprawach myśli, słowa i sztuki pol- 
skiej decyduje skonsołidowana klika ha- 
"katystów i litwaków! 


Osobniki, którym jedyną strawą dla 
ducha jest „eine picante Operette", albo 
„Das Pintele Jid*, stanowią o tem, czy 
mamy mieć teatr polski!... 

Po „głębszym namyśle" rzucone 
Towarzysjiwu Teatralnemu 5000 rb, ode 
czepnego, to arogancja w wyźszym stop- 
niu oburzająca, 

Po tem co zaszło, pieniądze z rąk 
litwacko - hakatystycznych otrzymane, 
splamiłyby tylko białą kartę w dziejach, 
przeznaczoną teatrowi polskiemu w Ło- 
dzi, 

Niechaj raczej za te grosze war» 
cholska klika wybuduje przytułek dla 
moralnie zaniedbanych dzieci tego mia» 


sta, które im właśnie swą ciem» 
notę zawdzięcza. 
Ate niechaj opiekę nad tym 


przytułkiem powierzą komu inaemu, be, 
AEC ZY 0 Da pr zy kła- 
d e m m wać i wstręt wiel- 
Z Kato. 


etwa 


„Czas odnowić. 
prenumeratę. 


„zwołane przez 


- wyraża swoją 


„Elektra“ i „Maż od biedy“ 


Przeciw. grałam w Chomwaoji 


W Bernie odbyło się zgromadzenie, 
wszystkie stronnictwz 
czeskie dla zaprolestowania przeciwka 


postępowaniu rządu chorwackiego... 


Referat wygłesił poseł do : niia 
państwa dr" Stransky. 
w agraria prez Seh mate D udział prze- 


„szło. tysiące osób. 

SEE że Z a aakaj GR 
4 Hercegowiny 
„pismo ulotne, 


wydano 

w którem piera atome 
że nie możemy dopuścić, by |2 mm 
jjony naszych braci grzebano 'w Au= 
strji. 

Poseł Stransky powiedział, że -« lo= 
jalność wobec państwa nie pozwoliła 
wówczas czechom wyciągnąć 4 dych 
słów odpowiednich Konsenkwencji, — 
Austrja jest grobem Słowian, Históją 
Austrji jest jednym łańchuchem ciężkich, 
zbrodni popełnionych na ludach słow 
wiańskici. * WG 

Także obecne wydarzenia w Chor. 
wacji dają przykład dotychczasowej 
taktyki, 

Stosunek Chorwacji do Bośni 
zagwarantowany traktatem, na który 
królowie składali przysięgę. To, co się 
dzieje w Chorwacji, musi być jak najs 
nergiczniej potępione. 

Postępowanie komisarza królewnidę- 
go Cuwaja zwraca się przeciwko naro- 
dowi, Powodem zawieszenia konstytu- 
cji w Chorwacji jest chęć dania Węgrorm 
pewnej rekompensaty za to, że ich żą” 
dania wojskowe nie zostały przez Koro» 
nę uwzględnione. 

Konstytucja Chorwacji czyni PSN 
ną kwestję rewizji układu zawartego, 
między Chorwacją a Węgrami w roku, 
1868, 


Następnie przemawiał imieniem par- 
tji agrarnej sekretarz tejże partji Marcha, 
który wzywał do bojkotu towarów wę». 
gierskich. Potem przemawiali mówcy 
poszczególnych sronnictw, iniędzy inny=, 
mi poseł Slllinger (stronniciwe katół. 
narodowe), który upeiewał do wszyst- 

kich posłów słowiańskich, aby sprawę 
Chorwacji poruszyli w delegacjach, 

Poseł Tusar (czeski soc. derydkra< 
ta) krytykował w esirych słowach Sta= 
nowisko sałachiy węgierskiej i ośwład= 
czył, że bagnety aasirjiackie służą jedy» 
nie do utrzymania panowania oligarchii 
węgierskiej. Na wsiosek pos. Stran- 
skyego jeśnogioświe poweięto następiue, 
jąsą rezolucję: 


Naród czeski, 


t 
jest 


zebrany w Bernie, 
sympatję dla Barodu 
serbsko-chorwackiego, który walczy © 
swoje prawa i o gwarancje konstytucje - 
Protestujemy przeciw. awałtow. jakiego 


„AE 


dokonano na narodzie chorwackim, poz= 
bawiając go wolności i praw konstytu= 
cyjnych. Słowianie w Austrji nie mogą 
się czuć bezpieczni i nie mogą mieć 
zaufania do kierujących mężów stanu, 
jeżeli możliwym jest padobny gwall, ia= 
kiego dokonano z polecemia rządu wę- 
gierskiego w Chorwacji. 


Oczekujemy, że posłowie czescy 
nie tylko w imieniu solidarności sło= 
wiańskiej, ale także w imieniu własnem 
f ludu czeskiego poczynią w Radzie 
państwa i w delegacjach konleczne kro- 
ki, aby usunąć gwałiy dokonane przez 
węgrów na narodzie choiwąckim i kres 
położyć rządom absolutystycznym. Wzy- 
wamy wszystkich posłów czeskich, uby 
przy tej okazji zażądali istotnej re 
„wizji całej konstytucji- dualistycznej, guyż 
w XX wienu nie jest rzeczą możliwą 
uirzymać konstytucję, która wydaje na- 
rody na łaskę niemców i węgrów. 


Ze strony władzy poczyniono przy- 
«gotowania, aby nie dopuścić do jakiej- 
kolwiek: demonstracji. Zgromadzenie mla- 
do przebieg spokojny. 


Rezolucja Grupy Pracy, 


P. Wodowozow komentuje w „Za- 


U prosach Zizni* deklarację wyborczą 
igrupy pracy, przyczem zastanawia Się 
nad stosunkiem Grupy Pracy do reszty 


«gpozycji, a zwłaszcza do kadetów. We= 
dług słów p. Wodowozowa, pomiędzy 
"Grupą Pracy, a kadetami, tkwi „ogrom- 
ma przepaść”. 

Uchwalałąc swą rezolucje, konferen- 
gja przedstawicieli Grupy Pracy posta- 
wiła sobie pytanie: 


„Dla kogo ona układa swoje re- 
zolucje, czy dla osobistego użytku 
zebranych na konierencji członków, 
czy też dla szerokiego rozpowszech- 

"mienia jej wśród mas? -W pilerw= 
| '-szym wypadku—gra nie warta Świe- 
-ef Jeżeli zaś dla szerokiego roz- 
© „rpowszechnienia wśród . mas, to re- 
"zolucję należałoby ułożyć w ten 
sposób, aby gazciy zgodziły się ją 
wydrukować; na to zaś, niestety, 
polrzeba, aby rezolucja nie groziła 
ani grzywnami, ani wysłaniem ro- 
daktora w drodze administracyjnej, 
ani. art. 129 lub jakimkolwiek in- 
„. nym kod, kar,” 


Zdaniem p. Wodowozowa, reżo- 
lucja Grupy: Pracy jest nieco mglista, 
ale bądźcobądź, odpowiada dezyderatom 
"szerokich kół demokratycznych, 


z 


Walka 


pomiędzy kanclerzem nie- 
micckim, a premierem Ha 
warskim, 


Mimo zaprzeczeń oficjalnych pism 
niemieckich, taktem jest, że pomiędzy 
kanclerzem Belhmanem, a prezydentem 
gabinetu bawarskiego, baronem Hertlin- 
gem, nastąpiła wymiana zdań, w spra- 
wie sposobu interpretowania ustawy, 
porusovani się do zakonu QO: Jezui- 

w. 


W urzędzie pafistwowym dla spraw 
"wewnętrznych, kwestja la jest obecnie 
szczegółowo roztrząsana i jeżeli pokaże 
się, że rozporządzenie rządu bawarskie- 
go, nadające pewną swobodę członkom 
zgromadzenia jezuitów, ule 'est zgodne 
z zasadniczemi ustawami państwowemi, 
wtędy sprawa ta przyjdzie pod obrady 
przedstawicieli państwa rzeszy, którzy 
wydadzą wyrok ostateczny, Prezydent 
gabinetu bawarskiego chce się tedy 
zmierzyć z kancierzem rzeszy, kióty w 
tym wypadku będzie miał po swojej 
stronie t. zw, liberalne sironniciwa niee 
mięckie, 


Xr. Bobrinskij o Galicji, 


Hr. W. Bóbrinskij, napisał artykuł 
dó „Timesa*, „informujący“ społeczeń- 
stwo angielskie o ucisku „Rosjan* w 
Galicji przez jezuitów i polaków, Dila 
seherakieryzowania, jakiego rodzaju są 
iè iniorimacje, wystarczy podać kilku wys 
jatków z tego artykułu,” 


w 
waniu szkoły, piszę nr. B. 
puje: 


części, poświęconej 


co nasię 

„Po bilwie pod Sadową w roku 
1866 Galicja dostała się całkiem 
pod panowanie pólaków i w tej 
nowej Polsce dawna bigoterja po- 
laków odżyła z całą siłą, Tolera"- 
cyjna konstytucja austrjacka została 
zdeptatta Nie wólno otwierać szkół 
rosyjskich, nawet prywatnych. IKsiąż- 
ki rosyjskie są konłiskowane, a 


chłopcy przyłapani na czytaniu au=, 


torów rosyjskich, są wydalani z gim- 

nazjum”, 

Ks, mieuopolita Szeptycki lak wyw 

gląda w opisie br. Bourinskiego; 

„Dawny oficer kawalerji, niejaki 

hrabia Szeptycki, został metropolitą 

Galicji i robi wszystko, by spóloni* 

zować i zromaliizować swą rosyjską 


owczarnię, dia której nie jest par 
sterzem, lecz wilkiem. Księża u- 
rmiccy, wierni dawnej liturgji sło- 


wiańskie, są prześladowani, Wprò= 
wądzono nowe obrządki, znienawi= 
dzone przez lud; zmuszają księży 
do celibatu, hr, Szepiycki został 
zawojowany przez jezuitów, którzy 
są prawdziwymi panami kościoła n= 
nickiego, im też powierzono wy* 


cliowanie przyszłych księży u- 
nickich*, 
Dalej p. Bobrinskij zapewnia, że 


prześladowania te wywołały jednak nie- 
pożądany dla prześladowców skutek; 
ludność zrozumiała, co warta jest „unja“ 
i „całe wsie i okolice przechodzą na 
prawosławie*, 

Największą przeszkodą do przejścia 
całej ludności na prawosławie był dow 
tychczas, zdaniem p. Bobrinskiego, brak 
duchowieństwa prawosławnego, ale Od 
r- 1911 wiele się zmieniło pod tym 
względem. 


Wielu poddanych eustrjackich i we- 
gierskich, a więc tych, których wydalić 
nie możnu, zostało wyświęconych na 
duchownych prawosławnych w klaszto- 
rze na Athos i powróciwszy do Ojczyz- 
ny, pracuje gorliwie wśród owie- 
czek, 

Duchowni ci mają jednak nie łatwe 
zadanie. „Kiedy to piszę — donosi da- 
iej hr. Bobrinskij = wszyscy duchowni 
prawosławii w Galicji są uwięzieii, 
chociaż niema takiego prawa, któreby 
na to pozwalało”, 


Z ludnością prawosławną „policja 
połska* obchodzi się również nie ieplel. 
Hr. Bobrinskij zapewnia, że setki „ko- 
biet i dzieci“ prawosławnych „policja 
polska“ pędzi po śniegu i mrozię do 
miast, gdżie są sądy, a tam namawia do 
porzucenia prawosławia i powrotu na 
wyznanie unickię. 

Artyku? swój hr. Bobriaskij kończy 
odważnem wezwaniem, żeby ktoś z 
dziennikarzy angielskich przyjechał do 
Galicji i Węgier północnych sprawdzić 
na miejscu, co lain się dzieje, „a może 
rozgłoszenie o prześladowaniach w pra 
sie angielskiej sparaliżuje zamiary prze- 
śladowcówi* 

Wyciecka taka byłaby istotnie bardzo 
pożądana, ale niekorzystna dla hr. Bo- 
brinskiego, 


?(enri Brisson. 


Zmarły onegdaj w poważnym wieku 
prezydent francuskie! Izby deputowanych, 
Henryk Brisson—był jednym z najrzad- 
szych i tajbardziej interesujących typów 
owego  purytańskiego republikanizmi, 
który w czasie walki przeciw cesarstwu 
nabrał znamieonego charakteru cnoty i 
prawości. Nazywano go Katonem irze- 
ciej republiki, a nikt z jego nieprzyjaciół 
politycznych nie- ośmielił się kiedykol= 
wiek poddać w wątpliwość jego uczci= 
wości. Zadowalano się karykaturowae 
niem i ośmieszaniem jego wyglądu, oraz 
uroczysiej sztywności, z jaką irakiował 
wszysikje sprawy. Nie. osłabiało to jega 
powagi u lewicy, to teź do końca Życia 
zachował godność patrjarchy republi- 
Kanizniu, kKlórcmu poświęcił całe Żytie. 


Urodzony w roku 1885 w Bourges, 
poświęcił się naprzód adwokaturze i 
dzienuikarstwu w Paryżu, przyczem wy» 
stępował ostro przeciw cesarstwu, a w 
roku 1871 wszedł do Zgromadzenia 
Narodowego, W pięć lat pózniej do- 
stał się do lzby deputowanych, a zarae 


“zem . pomiędzy przyjaciół Gainbęłty, W 7 


v 
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prześlado* 


meg. | ŻĘ «zy "zpaj 
3, ISEWIE" WE”UPŃ 


roku 1881 wybrano go po raz pierwszy 
prezydeniem izby, a w r. 1885 powie- 
rzono mu misję utworzenia gabinetu, 
Późnmei był znów dwa razy prezyden- 
tem lzby, a w r. 1898 objął ponownie 
prezydjum gabinetu, wraz z teką i w 
czasie największego rozdraźnienia, wy= 
wołanego procesem Dreylussa, oddał 
akta proe*u do sądu Kasacyjnego. 


* Wywcłało to niesły*hane oburzenie 
w prasie patrjotycznej, a Brisson, opusz- 
czony i zdezawuowany przez minisira 
wojny Chanoine'a, dostał się pod prę- 
gierz opi”ii, jako „zdraica ojczyzny”, W 
pamiętnym dniu 29 czcrwca 1899 roku 
odegrał Brisson wybitną rolę, gdy uczy- 
piwszy jeden ruch ręttą, powstrzymał 
republikanów. od rozbicia się na irak= 
čyjk Miał to być „Le signe de grande 
ućweśsa", woluomularski „znak najwięk- 
szego rmiebezpieczeństwa”*. 


Brisson, który w czasie dreyfusjady, 
ulwacił swój mandat paryski, postarał 
się o wybór w  Margyjji, a kilkakrotne 
jego usiłowania w celu osiągnięcia god- 
ności prezydenta _ republiki, spełzły na 
niczem. Objął znowu prezydenturę Izby 
i na tem miejscu, trzeciem z rzędu w 
państwie, wytrwał aż do Śmierci, 


Mimo poważnego wieku odbył 
Brisson niedawno podróż do Rzymu, 
skąd powrócił przed dwoma dniami. 
Pogrzeb tego polityka, który był 19 
razy prezydentem Izby, a 2 razy prea 
zydentem gabinetu, odbędzie się na 
koszt pafistwa, Jako możliwego na- 
siępcę, wymieniają wiceprezydenta Etien- 
n'ea, oraz deputowanego Deschanela, 


Nowe rewizję W intendonturze 


warszawskiej. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa to- 
czącejo się niedawno procesu urzędni- 
ków Intendentury warszawskie, pociąg- 
niętych do odpowiedzialności z rozpo* 
rządzenia senatora Neudhardła, a oto 
zosiała zarządzona nowa rewizja tego 
rodzaju, © której „Warsz. Słowo" po 
daje szczegóły następujące: 

Nocy wczorajszej, z rozporządzenia 
władz wojskowo sądowych, w Warsza- 
wie, oraz po za jej obrębem na prowin- 
cji, dokonano całego szeregu rewizji u 
urzędników intendeniury, dostawców i 
przeróżnego rodzaju działaczy, Kierow= 
nictwo w przeprowadzaniu tych rewizji 
włożono na wojskowego sędzięgo Śled- 
czego pułk. Dobriańskiego, pod dozó- 
reni prokuratora wojskowego, gen Kaz- 
naczajewa. 


Rewizje rozpoczęły sią © godz. 4 
nad ranem i trwały do g, 12 w połud- 
mie, W Warszawie rewizje odbyły się: 
u naczelnika wydziału BRZ 24 
pułk,  Zwienigoradskiego, naczelnika 
kancelarji tegoż wydziału Dobrowol- 
skiego i faktora-działacza, utrzymujące- 
go stałe stosunki z obu wyżej wymie- 
nionymi urzędnikam, Pauszera, Nadto 
rewizji dokonano u jednego z większych 
dostawców prowiantowych, Lejzora Pi- 
życa. 


Przy rewiziach zabrano dużo doku- 
mentów, między którymi znalazło się 
podobno sporo kompromitujących, Stan 
spraw prowiantowych w  intendenturze 
swego czasu senator Neudhard uznał 
za wzorowy. 


Na podstawie relacji senatora pułk. 
Zwienigradskij zaszczycony został po» 
dziękowaniem spęcjalnem głównego ins 
tendenta gen: Szuwałowa, Tymczasem, 
na króiko przed wdrożeniem rewizji se- 
natorskie|, główny naczelnik kraju, ge- 
neral-adjutant Skałon, posiadając dane 
o niezadawalającym biegu spraw pros 
wiantowych, wyznaczył do zbadania 
tych spraw swego pomociika, generata 
Ferszeinana. ` 


-Komisja gen. Herszełmana potwier- 
dziła dane, posiadane w rozporządzeniu 
dowódcy wojska okręgu, lecz w tym 
czasie przybyła do Warszawy komisja 
senatora Neudhardta; 

Dane, zdobyte przez komisję gen, 
Herszeimana, zakomunikowane były ko- 
misji senatorskiej, lecz komisja, z przys 
czyn nieznanych, z nich nie skorfzy* 
Sidide 
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się znalęźć jej męża. | 


zbrodnię, 
, Jeżeli przewinienie skazanego jest małe, 


to skazanemu - daje sję za żonę -naista 


Wiadomości ogólne, 


. O Zjazd słowiański. Pro 
jektowaną na kwiecień r, De wystawę | 
zjazd słowiański w Petersburgu posie 
nówiono na mocy uchwały zjędnoczo+ 
nego komitetu wysiawowego i zjazdo 
wego odłożyć do wiosny roku przyszłe 
go i urządzić w tym czasie, kiedy w Pee 
tersburgu obradować będzie 12 zjazd 
imienia Pirogowa. 


Wystawę natomiast wszechsłowiańj« 
ską komitet organizacyjny projektuje 
połączyć z wszechrosyjską wystawą hy: 
gjeniczną, organizowaną przez profesorą 
Podwysockiego: f 

W sprawie przysięg | 
Senat świeżo rozstrzygnął kwestję, j 
sądy postępować mają w wypadku, gdy 
wezwany do odbierania przysięgi Od 
świadków duchowny wyznania niepra< 
wosławnego odmawia wykonania tega. 
obrzędu w języku rosyjskim, pomimo, 
że świadkowie zgadzają się ua złożenie 
wę wspomnianym języku przys.ęgi, 


Rzecz wyjaśniona została przez 5e- 
nat w ten sposób, żę sądy winny uwa« 
żać w tego rodzaju wypadkach rzecz 
nych duchownych za nieobecnych 
posiedzeniu 1 odbierać przysięgą 
świadków w języku rosyjskim. 

Q Przepis © wodzie k 
lońskiej. Ministerium spraw wewa 
uętrznych zabroniło fabrykom perfumes 
ryjaym wyrabiać wodę kolońską na spie 
rytusie metylowym. 


Q Austrja a Rosja. K 
pondent wiedeński „Local Anzeigera* do* 
nosi na podstawie źródłowych, jak twiere 
dzi, informacji, że ambasador austrjacki 
w Petersburgu przyjęty był wczoraj p 
Franciszka Józefa na specjalnej audje 
cji, poczem odjechał natychmiast do 
Petersburga pociągiem nocnym, wioząc 
własnoręczne pismo cesSarzaa Pismo to 
zawiera podobno konkretne propozycję, 
mające na cęlu ostateczne załagodzeni 
nieporozumień, panujących „pomiędzy 
Rosją a Austrją od czasu aneksji Bośni 
i Hercogowiny. 


O Bla głodn 
sowe kredyty na 


E 


okazały się niedostateczne, wskútek cze- 
go ministerjum spraw wewnętrznych 
zwróciło się w tych dniach do Dumy z 
żądaniem wyasygnowania dodatkowo 35 
i pół miljona. rubli, jakkolwiek prawdo- 
podobnie i ta suma będzie jeszcze niem 
wystarczająca i zajdzie potrzeba nowych 
dodatkowych kredytów, "Ra 


hi 


Ze świata. 


[) Nowa loża wolnomular= 
ska w Berlinie. Wkrótce ma się 
odbyć w Berlinie inauguracja nowego 
budynku miejscowych lóż masońskich, 
zbudowanego kosztem L miljona 700 
tysięcy marek przy ul. Kieista. 

Nowy budynek zawiera wielkie, z | 
komioriem urządzone sale dla posie- 
dzeń ceremonjalaych, salę klubową i 
i liczne lokale klubowe, pracownie, czy«- 
telnie, bibljotekę, mieszkania dla służby 
IL p. 


Odbyła się już w nowym domu 
Jóż mała uroczystość, w której między 
innymi brali także udział prezydent po- 
licji berlińskiej v. Jagow, konsul gene- 
ralny Egon Landau, przewodniczący ra= 
dy miejskiej Kaufmann, prof. Lesser i 
inni. 


O Kraj bez starych pa 
nien., rajem takim jest Sjam w. 
Azji, gdyż nie posiada ani jednej starej 
panny. Przyczyna tego jest bardzo pros 
sta; małżeństwo należy tam dO „środe 
ków karnych“, które nakłada się na lu=* 
dzi, przekraczających ustawy. W  oznā= 
czonym czasie każda kobieta w Sjamie, 
nie mająca męża, zostaje wpisana na 
własne życzęnie na listę „dziewcząt kró* 
lewskich*. Przez to król obejmuje opies 
kę nad nią, a przedewszystkiem smrad 


Kawalerowie, którzy popełnili jakąś. 
zostają skazywani, prócz za- 
dekretowanej na nich kary, na ożenie- 
nie się z taką „dziewczyną królewską”. 


te ma en prawó wybern; 


jeżeli jednak 
n 


ta się do czynienia z większą zbrodnią. 


| 
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Szą, najbrzydszą Í najzłośliwszą „dziew- 


czynę królewską”. 

O Proces prasowy. Od- 
powiedziainy redaktor „Lecha“, p, lyna= 
cy Tasiemski, został wczoraj przez izbę 
karną gnieźnieńską skazany na 150 m. 
grzywny za wiersz „Mazurek wyborczy“ 
w którym prokuratorja dopatrzyła się 
podburzania do gwałtów, 

Numer „Lecha* skonfiskowano*, 


C Orycinalny pomysł prze- 
mysłowy. Pismo francuskie poświę< 
cone sprawom finansowym „La Vie Fi- 
nanciere* podaje szczególniejszy cyrku 
larz, rozesłany przez jednego z bankie- 
rów francuskich do jego klijentów, 

„W. P. Proponujemy założyć To- 
warzystwo z kapitałem 3 miljonów 
franków, w celu hodowli kotów. Zacz- 
niemy od zakupu jednego miljona ko= 
cic, z których każda da rocznie dwa- 
nascie kociąt, 


7 Skórę kota sprzedaje się po 60 
ctm. białą i po 5 franków czarną, prze- 
ciętnie więc rocznie z 12 miljonów ko» 
tów wypadnie sprzedać 60,000 skór 
dziennie. jeden robotnik, otrzymujący 
dziennie 10 franków wyrobi dziennie 60 
skórek, Potrzebować będziemy 1,000 
robotników. Dzieany więc zysk wynie- 
sie 10,000 franków. 

Ale czemże wykarmić miljony 
tów. Naturalnie szczurami, 


Będziemy więc hodowal 1 szczury, 
które się płodzą 4 razy szybciej od ko- 
tów. Ale czemże karmić szczury? ` Bar- 
dzo prosto: trupami kotów, z których 
będziemy zdejmowali skóry. W ten spo- 
sób koty będą się żywiły szczurami, a 
szczury kotami, my zaś będziemy mieli 
skóry i pieniądze. Akcja kosztuje 100 
KAS Na ile akcji zapisać W, Pam 
Na „e 


O Wydałona za kapelusz. 
Przea kwiicu dniami odbył się proces 
uniwersytetu kobiecego w Chicago z 
jedną ze studentek tego uniwersytetu, 
panną Estellą Mercy wydaloną jako 
„niepożądana studentka“, 


~ Panna Mercy od chwili zapisania się 
w poczet studentek uniwersytetu wywo- 
tywała sensację wśród swych koleżanek 
wspaniałemi tualetami. W ostatnich 
czasach przychodziła na wykłady w 
kapeluszu z „aigrettą*, której wartość 
przenosiła 1,500 fr, 


Zapytana przez koleżanki zkąd ma 
taki kapelusz, oświadczyła że dostała go 
od wuja w prezencie, lecz wykryło się 
później, że ofiarodawcy był jeden z 
milionerów, człowiek żonaty, wobec 
czego zarząd mniwersytetu uznał, że 


ko- 


Proces należał do najbardziej „Sęn= 
sacyjnych* w osiatuim sezonie. Obrońca 
uniwersytetu zakończył swe przemówie- 
nie w ten sposób: „Przysięgli patrzcie 
na oskarżycielkęl Od samego początku 
nie przestawała was kokietować i rzucać 
wam obiecujących spojrzeń!“ 

Przysięgli przyznali pannie Mercy 
12,500 ir. „odszkodowania“ , Uniwersy= 
tet nie chce jednak zapłacić i tej, nie- 
wielkiej w stosunku do żądania, sumy i 
wniósł skargę apelacyjną. 


ZLITWYJ RUS.  - - 


x Emigracja. Ruch emigra. 
cyjny w gub. kijowskiej wzmógł się w 
ostatnich czasach, W ciągu lutego wy- 
jechało do Syberji 61 roazin, Składają= 
cych się z 270 osób. Na ziemie zaś 
zakupione lub wydzierżawione w innych 
gubernjach Cesarstwa wyjechało 152 
rodzin, 


Tragiczny wypadek, We 
wsi Zaliwańszczyżźuie w pow. w nnickim 
zmarła żona p. D. Pichny, radnego 
ziemstwa winnickiego, syna członka Rady 
Państwa, Zmarłą używała eteru i pews 
nego wieczora, kładąc się do snu, po- 
łożyła na czole chustkę zbyt silnie 
zwilżoną eterem, skutkiem czego nastą- 
piła śmierć. 


Wiadomości krajowe, 


+ Z kolei Warsz. Wied. Na 
mocy przedstawienia naczelnika wydzia- 
łu telegrafu B. Kwaskowa, naczelnik 
kolei wiedeńskiej Fauker, polecił uwol- 
nić, jako spadłych z etatu irzech star- 
szych telegralistów t. j. pp.: Karola Ma- 
kowskiego z Granicy, Franciszka Kracz- 
kiewicza z Łodzi kaliskiej i lgnaceuo 
Jaxę-Kwiatkowskiego z posterunku VII 
stacji Warszawa wied. 


Wszystkich trzech długoletnich pra= 
cowników zawiadomiono już, iż otrzy- 
mają w postaci rocznej pensji „odszko- 
dowanie*, 

-+ kowe porządki, Donoszą 
nam, że dyrektor kolei skarbowej war- 
szawsko=wiedeńskiej, pan Pauker, wydał 
polecenje okólnikowe, którego mocą ma 
być zabroniona sprzedaż na cele dobro- 
czynnie „kwiatka* na wszystkich  linjach 
stacjaci,, przystankach ı w pociągach 
pomieńivnej kolek 


„jek, Raciąż, 
‘Kostrogaj. 


sprzedaży „kwiátka“ nie czynił dolych- 
czas nąajinnie, szych trudności inue koleje 
skarbowe, jak madwisląńskie i peters- 


burskie. 


-+ ñoiej Płock—Ciechanów 
Kolej cieciianowsko-płocka zaczyiia piżys 
bierzć Kształty realne, Od dwuch tygo- 
dni dwu inżynierów cywilnych i jeden 
wojskowy ze sztabu generalnego wraz z 
8 żołnierzami prowadzą studja między 
Ciechanowem a Płockiem, 


Linja wytknięta została wzdłuż szo» 
sy z pewnemi zboczeniami przez: Glino- 
Drobin, Bielsk, Machcin i 


W piątek, dnia 12 b. m, skończono 
studja i dotario do ‘Płocka, 


+ Jubileusz „Wszechświa. 
ta, w ostalnim swym numerze ty» 
godnik naukowy „Wszechświat“ zam 
znacza swój itrzydziestoletni jubileusz, 

W 1556 zeszytach tego tygodnika w 
ciągu 30 łat około 650 przyrodników 
polskich zamieściło blisko 13,000 arty- 
kułów naukowych, opartych na włas= 
nych spostrzężeniach. 


+ Fabrykowanie kalek, — 
Z Dąbrowy Górniczej donoszą, iż poli- 
cja tamtejsza wykryła tam fabrykę kalek, 
w której za pewną, stosunkowo dość 
wysoką opłatą, deformowano dzieciom 
części ciała, azeby uczynić z nich budzą- 
ce litość kałeki, Tamże zadawano sztucz- 
ne kalectwa osobom, polującym na otrzy- 
manie odszkodowań od zarządów fabryk, 
lub też zabiegającym o zwolnienie się 
od służby wojskowej. Podczas rewizji 
wykryto mnóstwo wszelkiego rodzaju 
przyrządów i preparatów do specjalnej 
„fabrykacji* kalek. 

-+ Zamknięcie Tow, W Pif- 
czowie odbyło się doroczne zebranie o- 
gólne członków tamtejszego oddziału 
Towarzystwa krajoznawczejjo, na któ- 
rem uchwalono zwinięcie i zlikwidowa” 
nie oddziału. 


Lajście w Teatrze Wielkim. 


Wczoraj wieczorem w teatrze Wie!- 
kim w Warszawie odbywało się przede 
stawienie p. r. „Wieczoru trzech wieęsz= 
czów* (Mickiewicza, Słowackiego i Kra- 
sińskiego), zorganizowane przez stucha= 
czów politechniki warszawskiej, 

Zaledwie kurtyna poszła w górę 
i miało rozpocząć się przedstawienie 
„Dziadow*, gdy na galerjl najwyższej 
jedno - 


nować wrażenie, gdy zapłonęły świa 
które przedtem przygaszono, jak zwyk 
podczas widowisk, dy 
Policja aresztowała na galerii 16 
młodzieńców, których przeprowadzono) 
na dół do jednej z kas dia stwierdzenig 
tożsamość. Po skończeniu widowiska. 
odstawiono ich do cyrknłu przy ui. Dar 
niłowiczowskie, Ky 


Przedstawienie wczorajsze, które nie 
zapełniło doszczętnie teatru Wielkiego 
po incydencie powyższym odbyło sę 
normalnie, a pod względem artystyczny! 
mogło zadowolić wybredne wymaganią: 
artystyczne. FENES 

Na program złożyły się: trzech! 
raz „Dziadów* z pp. Rolandem i Stasg 
kowskim; „Glossa św. Teresy“, dekla 
mowana przez p. Teklę Trapszo, i czwAB 
ty obraz „Iorsziyńskiego* Juljusza Sk 
wackiego, z pp. IKotarb,ńskim (rola tya 
tułowa), Sliwickim (Szczęsny IKossakowe 
ski) oraz p, lzą Kozłowską (Salom 

Zakończyły widowisko żywe o 
według szkiców K. Górskiego iJ, 
kiewicza: z „Agai Hana*, „Po uczcie” 
i „Nieboskiej komedji“, wreszcie „„Apoę 
teoza”, Tekst do obrazów wypowiedzi. 
p. Brydziński. 


Literatura tprasa. 0 


„iwartalnik.'" 


Czasopismo poświęcone dadaa 
miu przeszłości Zydów w Polsce; 
Rocznik I, Zeszyt I Warszawa 19124, 


Ostatnio ukazało się w Warszawie 
nowe czasopismo poświęcone PORA 
badaniu przeszłości żydów w naszy 
kraju. $ 

Kwestja żydowska czeka od dłucieą 
go czasu swego rozwiązania, mimo 
wszelkich jednakże zabiegów nie van 
się dotychczas usunąć jej z powierzchn 
przeciwnie, komplikuje się coraz bardziej! 
i w dobie obecnej, jako sprawa aktuale 
na znajduje się w stanie zaognionym, 

Przyczyny, tkwiące dość głęboko 
należy poddawać bezwzględnej krytyce) 
historycznej, sądzić więc nalęży, iż 


„Kwartalnik* wniesie więcej Światła do, 


zagmatwanej tej sprawy i przyczyni się 
do szybkiego jej rozwiązania. f 4 

„Kwartalnik“, którego, jako redak“ 
tor podpisuje p, Rafał Kempner, mieśch 
w sobie prace najgłośniejszych naszych 
publicystów, między innymi: prof. Szye 
mona Askenazego („Zydzi w dobis Księ= 
stwa Warszawskiego”) Dawid Kandle 


panna Mercy demoralizuje koleżanki i 
wydalił ją z uczelni, Panna Mercy wy» 
stąpiła z żądaniem 500,000 fr. odszko— 


dowania za podanie w wątpliwość jej rozciągać się miał również Na.. instytu- Publiczność zrazu rzuciła się ku ciekawą kwestję w artykule p. t. „Agowa 
honoru, cje dobroczynne, którym w zakresie wyjściu, niebawem jednak zdołano opa- nja Kahału”, która w danej chwili zia- 
) 

pani | at RAEC an a z nt RÓ czw 

9) nie byłoby sobie przyznało. źe popełnili nie- którą musiał odziedziczyć po przodkach Pury< 


ARNOLD BENNET, 


Wielki człowiek. 


ZG 


Mr, Knight otworzył gruby tom Szekspira 
na 8 scenie pierwszego aktu „Otellą*, a Hen- 
zaczął wywodzić przed 
Jak to on się zakochał 


ryczek wstawszy, 
wialmożami Wenecji, 
w Desdemonie, a Desdemona w nim. 


— Zjedz kawalek grzanki, mój kochan- 


"u — zaproponowała matka, gdy skończył, 


W tej chwili właśnie otworzyły się drzwi. 


Zapewne jest to jakieś nieporozu- 
mienie, niepodobna bowiem przypuścić 
aby „nowy kurs* na kolei 


roziegły się ogłuszające 
cześnie zaś spadły 
wiedeńskiej 


rozsądek ' 

Tu bowiem nadmienić należy, że pięta 
Achillesowa Henryka Szekspira Knicht'a tkwi. 
ław jego żołądku, Pomimo rumianych po- 
iiczków i dobrej duszy, pomimo, ża w dzis- 
ciństwie ominęły go zwykłe dziecięce słabości, 
nawet odry nie wyjmując — cierpiał jednakże 
na pewnego rodzaju chroniczną niestrawność, 
Powagi różniły się w zdaniu co do powodów 
tych dołegliwości, Tom określał je jednem sto- 
wem, Mr. Knight, nie tak radykalny, przypisy- 
wał zło zbytniej gorliwości żony, treskliwej 
a podtrzymanie sii syna, który tak niepomier- 
nie rósł. Mrs Knight i ciocia Anetka zapatry- 
wały się na to, jak na nieszczęście popro' 
stu — niewyuomaczone, niesprawiedliwe okrut- 
ne nieszczęścia, Ale nawet Mrs. Knigh i cios» 
cia Anetka zauważyły, że istnieje pewien po- 


krzyki, 
na dół zgniłe jaja 
i epruwetki z rożoemi chemikaljami, 


(„4 doby Królestwa Kongresowego“), 
iid | 


P, Rafał Kempner, porusza nader, 


tanach, wspaniałomyślnie odłożył ją na talerz, 

Wzrok pana Knight wyrażnie mówił To. 
mowi, że młodzieniec, który na śniadanie stale, 
spóźnia się o pół godziny, niema prawa pran, 
wić morałów o wstrzemiężliwości chłosczym. 
kowi, który rośnie — zwłaszcza w dniu jego 
urodzin. To jednak było najgorsze, że ten Tora 
nigdy i w zadnych warunkach nie tracił rezonu.) 

— Ponieważ niema gorszego, jak gorąca 
świeża grzanka, gdy ostygnie — zauważył 


Tom niewzruszenie — przeto ja ją zjem odrazuł 
I wsunął grzankę do ust FB. 


Nie byłe za eo winić Toma, A jednak, 
wszyscy obecni winili go w duszy. Atmosfera. 
straciła na świątecznej pogodzie i uroczystości, 

Tom Knight miał lat dziewiętmaścia i był 
szczupły, blady i wysoki; jasne wlosy jeszcze: 
teraz wy mu się ziekka na głewie. I en tak- 


x ij Dagia w i TW. TP 


żółć, 


PZA EO P 


zorny związek pomiędzy gorącemi grzanka” 
mi z masiem a nawrotami ehoroby. Dlatego 
też, choć mie chciałby uznać w tym związku 
przyczyneweści, radził doktór Henryczkowi 
wstrzymywać się odgrzanek z masłem. A oto 
teraz zjawił się Tom, jak zawsze, nie w porę 


— Desdemona wchodzi — odezwał się 
głos. — Słucnaj Otello, strzeź się grzanek z 
wssłem, Wszak wiesz, że będziesz chorował! 

Był to kuzynek Tom. Kuzynek Tom zaw- 
eze spóźniał się na śniadanie. 


że przez te jat dwanaście rozwinął się cudow- + 
nie — a przynajmniej byłby się był, rzec moż. y 
na, cudownie rəzwisąi, gdyby się nim kto x 
obecnych na tyle interese walt, ażeby widzieć ie p 
i wierzyć w te, : $ 


ROZDZIAŁ V. 


Marrons glacès. 


1 złapał ich wszystkich na gorącym uczynku 
lekkomyślności. 
— Tylko ten jeden raz! — broniła się Mrs, 


Cada jednakze istnie ą tylko wtedy, gdy 
w nie choć jedna osoba wierzy — a calą wia 
rę tego domu zmoauopolizował młodszy kuzys. 


A Tom zawsze umiał zrobić coś nie w po- 


se Tom zawsze w prowądzał w kłopot... W tym Knight, BOJ ZS j 
wszedł, Henryczek byłby przyjąłi zjadł posma- jeden razi i 
rowaną grzankę i byłaby mu smakowała; oj- 


Henryczek trzymał już grzankę w ręce, ; 
„ale zbierając wysiłkiem całą tę moc duszy, +) 


ciec, matka i ciotka bylby się cieszyli i żadna 


FEWY= 


mia się, jako instytucja, nie mająca racji 
tu, 

t Dr. M. Weissberg, wspomina o „Lis 
#eraturze nowohebrajskiej w Galicii", 
prócz tego znajdują się w 8 1 „Kwar- 
galnika* prace T. Modelskiego, d-ra 
(Mościckiego i in. 

Nadio w „kKwartalniku* znajdujemy 
śkiika ilustracji, iak naprzykład: 


i Magida z Kozienic i rabina Meise- 


; Kwartalnik" pod względem teść! 
przedstawia się nader interesująco, otrzy” 
(mujemy bowiem cały szereg prac, cha- 
rakteryzujących stosunki narodu polskiego 
względem żydów, zamieszkujących nasz 
kraj. 

„Wydawnictwo „Kwartałnika* należy 
zaliczyć do czynów społecznych. 
i Miejmyż więc nadzieję, iż ogół pol- 
ëki zechce poprzeć tak ze wszechmiar, 
godne przedsięwzięcie i „łówartalnik" 
«najdzie wkrótce wielu sympatyków, kiów 
szy będą w możności zapewnić mu dal 
ze istnienie, by mógł prowadzić swą 
pracę uświadamiającą, 


M. Rki 


Jtój kinematograf, 


Opowiem wam bajkę: Kiedy z Prus 
pociągnęły do polskiego Klondyke, do 
przyszłego swojskiego Manchesteru, szę- 
regi wózków w psy zaprzężonych, wiom 
zących mirerną  chudobę  iajczastych 
„iiemców*, — szły wślad za pochodem 
jakieś postacie dziwne, nieuchwytne w 
ksziałiach, szły krok w krok, © czemś 
cicho szepcąc miedzy sobą. 


Siedm ich było. 

Siedm grzechów głównych, przez 
piekło oficjalnie delegowanych jako es- 
korta psiej karawany. 

(Chcecie wiedzieć, o czem rozmaa 
wiały? 

— Bracia mol i siostry! — mówiła 
Pycha, jako najstarsza z rodzeństwa, 
w szaty sute jedwabne, w pióra pawie 
i w Bera brylanty strojna. 

— Oto zbliża się 
wędrówki. 


Subtelne powonienie moje czuje już 
tetor wody zatęchłej i potu ludzkiego, 
To Łódź. 

Za chwilę już gromadka, którą es= 
kortujemy, wierni poddani najciemnieje 
szego pana naszego — Belzebuba, roz- 
bija namioty swoje na tej złotodajnej 
równinie, aby ją w krainę żyzną, krwią 
f potem tubylców płynącą zamienić. 

Nie godzi się nam, mili bracia, 
rzucać zupełnie naszych pupilów; ten 
z pośród nas, który największy wśród 

ma mif, — zostać z nimi pOWia 
nien — 

4 zacnego grona wystąpiło Lakom- 
stwo, obieśnie mlaskając  potwornytn 
©zorem, Była to postać bezczelnie wy- 
chudła, o wielkim, torbiastym kałdunie 
i chciwie wyłupiastych ślepiach, 

— jaz nimi zostanęl zacharczało 
Łakomstwo. Jam to wiaściwie było 
ich gwiazdą przewodnią w wędrówce. 
jam ich tu wiodło, łakomych złota i 
krzywdy, 
| | zostało. 

Przypadły niemiaszki do ziemi pol- 
skiej i łakomie jak pijawki ssały jej hujm 
Ba macierzyńską pierś. 

A kiedy w pierze porosły, nabudo- 
wały fabryk | w jarzmo pracy zupizęgiy 
düd polski, a same „am Feierabead und 
Sonniag" zapragnęły użycia. Wnet ci wy- 
sosiy browary potworue, Lierhalle i Wirie 
shausy jak grzyby po deszczu wyrosły, 
4 jok w dzień wajczały » wyły iabryki, 
dak w wieczor I Świgto bulyotało piwo, 
wiewane w kałduny niemieckie. 


— Teraz na nas poral rzekly Pijań- 
stwo z Obżarstwem 1 osiedlily się w 
Łodzi. 

Kiedy z czasem na miejscy partero= 
wych domków stanęly wspaniałe pałace, 
kiedy ordynarne „webery* przedzierżynę- 
ły się w radców handlowych, prezesów 
1 mecenasów, kiedy Ziolo opromieniło 
swym biaskicuj ich krępe postacie — 
weszły do ich pretensjonalnie-banainych 
salonów panie Pycha 1 Zazdrość. 


grzechów głównych. 


kres naszej 


Pierwsza z nich, by się lepiej po- 
tomkom krzyżaków przypomnięć, przy* 
pięła sobie do kapelusza pęk pawich 
PiÓr.., może skradzionych z owej czapki 


Wicher niesie.po Jeste”. è = 2 ; 


NOWY KURJER ŁÓDZKI 
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Weszły Pycha z Zazdrością i zosla” 
ły z szwabami, 

Próbowała 
przyjść do 
ciła, 

A kiedy potomkowie „fajczastych* 
— „parowi* niemce zaczęli szukać 
rozrywek, budować wrotniska, ślizgawki, 
cukiernie na zaciszycii ulicach i urzą- 
dzać na dziewczątka prawdziwe połowa= 
nia — zamieszkałe w Łodzi „siostrzyce* 
zawezwały teiegralicznie Nieczystość, by 
przyszla królować. 


Przyszła i została, a sława jej rzą- 
dów (i nierządów) szerokim echem roz- 
legła się po świecie. 

Z czasem okazało się żei Złość 
zamieszkała tu oddawna. Podstępna z 
natury, jak zwierz w borach kryła się 
dzikich ostępach dusz niemieckich, a 
kiedy złe czasy nasiały, kiedy kule jąk 
osy brzęczały w powietrzu, nóż błyskał 
a krew rynsztokami płynęła obiicie, — 
wtędy dla Złości nadszedł czas zdjąć 
maskę, 

Skoczyła i jak obłąkana, z pocho- 
dnią buntu, zbrodni i walk bratobójczych 
szalała po mieście. 


Tedy jednego dma zebrało się zacne 
rodzeństwo u wrót miasta, Pycha, Zas 
zdrość, Obżarstwo z Pijaństem (bliźnięta) 
Gniew, Nięczystość i Łakomstwo całe 
grono spoglądało z damą na miłe 
miasteczko, na las kominów i chmurę 
wyziewów ponad niem. 

— Oto znów jesteśmy razem. Przed 
nami dzieło rąk naszych , gród w całym 
świecie znany z przemysłu, rozpusty i 
brudu. 

Dobrze silę tu 
który w botanice pod 
menscha”* jest znany. Myśmy go wy- 
hodowali. Niech rośnie i rozwija się w 
ciemnościachl 

Dzieci — wyślijmy telegram _gratu= 
lacyjny do pana naszego Belzebuba. Kto 
jest za moim wnioskiem, tuechaj podnie- 
sie palec w górę. Tak, — raz, dwa, 
trzy, cztery, pięć, Obzarstwo z Pijań- 
stwelm — jedel palec, to sześć... 


Kogoś brakl Lenistwa.. Gdzie jest 
Lenistwo?... Lenistwo... 

Ale Lenistwo nie chciało się teraz 
do nich przyłączyć, Po długiem napróż 
nem kołataniu do drzwi niemieckich, 
wszędzie odpędzane, wzgatdzone, — po- 
szło do polaków, a ci przyjęli jeąz właści- 
wą im, t. zw, staropolską gościnnością, 
z otwartemi ramionami. 

Więc zostało wśród mich 1 dobrze 


mu się dziójE-. 
Onela Thom. 


KRONIKA. 


= (t) Sprawy miejskie, 
Wczoraj wieczorem w magistracia miej 
scowym odbyło się przy udziale ppe KG 
Eiserta, L. Rychtera, adw. przys. Rauba- 
la, Nebelskiego I Millera posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta miasta, p. 
kieńkowskiepo. 

Przedewszystkiem rozważano podda 
nie komitetu budowy Szpitala miejskiego 
o oddanie przez miasio 20 morgów 
gruma przy szosie iKarolewskiej pod 
budowę Szpitala ala chorych na choro=* 
by zakaźne, Podanie io postanowiono 
przesłać do „władzy wyższej z Opinją 
przychylną, 


Następnie rozważano prośbę przed- 
siębiorcy, uirzymującego porządek na 
placach miejskich i na ulicach przed nie- 
ruchomościami miejskiemi, Prosił on o 
podwyższenie wyliayrodzenia z 7000 do 
16,000 rb. rocziiie, Ponieważ kontrakt 
pomiędzy magistiratem a przedsiębiorcą 
obowiązuje jeszcze dwa lala, prośby 
przedsięviórcy nie uwzględniono. 


Trzecia sprawa dotyczyła sprzedaży 
Tow. akcyjnemu kolei fabryczno-łódze 
kiej części lasu miejskiego, około 20 
dziesięcii. Postanowiono zgodzić się na 
sprzedaż z tym jednak warunkiem, że 
kolej skasuje składy węgla w mieście, 
oraz wybuduje wiadukty pomiędzy ulica- 
mi Wysoką a Tramwajowa. Cenę dzie= 
sięciny usianowiano na 58,000 rb. 


Potem rozważano podanie p. Dłu- 
gacza, który prosił, aby na 60 ialarniach 
gazowych, które obecnie stoją bezczyn= 
nie dozwolono mu urządzić reklamy 
świelne, p. Dłogacz obowiązuje się pla- 
cić 5 rb, recznie za każdą latarnię. Żae 
decydowanie tej Sprawy edłożóńe do 


wprawdzie Zazdrość 
Polaków, ale rychło wrów 


rozpienił chwast, 
nazwą  „|odzer- 


uasiępnego posiedzenia, jak również zas 


GZW a O y ORD Hi 


— YI kwietnia 1912 roku, 
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łatwienie kwestii o oddanie płacu miej- 
skiego pod budowę ambulatorium dla 
zwierząt, 

= (r) inspektor podatkowy. 
Na stanowisko inspeklora nowoutwo= 
rzonego V cyrkułu podatkowego w 
Łodzi mianowany został p. Lówis of Me 
nar. 

= (a) Mianowanie,  Stkwe- 
strałorem 5 cyrkułu podaikowejo na 
miejsce zbiegłego Grabickiego, guberna- 
tor piotrkowski zamianował urzędnika 
mażistraia p. Netzla. 


= (y) Zaproszenie na zjazd. 
Łódzki komitet giełdowy otrzymał za- 
wiadomienie od rady zjazdów przedsta- 
wicieli handlu i przemysłv, że najbliższy 
zjazd przedstawicieli odbędzie się dnia 
13 maja, 


= (x) Nowi kanterzy. War- 
szawski konśysiorz  ewanyielicko-aug" 
sburski zatwierdził} na stanowiskach 


kantorów przy nowoutworzonych kane 
torach; w Zubardziu, „gminy  Radogosz, 
p. Zygmunta Gellerta i w Czyżeminie, 
gminy Gospodarz — p. Henryka Szen- 
rocha:. 


== (s) Z wystawy „„Krajobraxz 
Polski, W poniedziałek dn. 15 b. 
m. odbyło się w lokalu wystawy posie: 
dzenie Komitetu agitacyjnego, Uznano 
za konieczne, aby pp. przełożone, dla 
uniknięcia natłoku i umożliwienia ©b- 
jaśnień wcześniej zamawiały Komitet o 
zamierzonem przybyciu, 

We czwartek 18 b. m, członkowie 
Komitetu wystawy udzielać będą szcze- 
gółowycn wyjaśńień tym z pp. nat- 
czycielek i nauczycieli, którzy będą 
towarzyszyli swym wychowańcom na wy= 
stawę. 


W poniedziałek dn, 15 b. m. zwie» 
dziły wystawę uczennice p. Konarzewe 
skiej i p. Rajskiej, we wtorek niezwykie 
czna grupa z górą 200 uczennic pani 
Pruszyńskiej, oraz uczniowie gimnazjum 
polskiego. 

Objaśnień udzielali: pp. Findeiseno- 
wa, Fiedler i Wysznacki. 


Zapowiedziały zwiedzenie wystawy: 
dn: 17-v0 o ga 2 pensja p. Rajskieel, 
da. 18, 24 i 26 o f 1 p. Waszczyńskiej, 
dn, 19-90 Od p, 12 — 8 i dn. 28 od g. 
11 — 12 — p, Konarzewskiej, dn. 22, 
23, 25 i 27 od g. 12—ż2 szkoła p, Gaste 
manowej. 


Komitet wystawy otrzymał zawla- 
domienie, że p. Al. Janowski we czwara 
tek przyjechać nie może, jednak tego 
dnia, w godzinach wieczornych zapo* 
wiedziane informacje dla pp. nauczycie- 
lek I nauczycieli udziełane będą, 


= (r) Stow. „Naedzieja”. — 
We wtorek dn, 9 kwietnia r, b. o godz, 
3 po południu odbyło się w ochronce 
przy uk Nowaka nr. 8 w obecności 26 
członków na ogólną liczbę 35 likwida- 
cyjne zebranie b. Stow: spożywczego 
„Nadzieja* pod przewodnictwem p: Do- 
magalskiego, na którem  postanówiono 
podzielić pomiędzy sobą kapitał jaki zo- 
stał osiąynięty przez likwidację "vow., 
a który wynosił 133 rb. 92 kop. 7. lt- 
go to kapitału wyziiaczóono do podziału 
125 rb, 80 kop., pozostałą zaś sumę 6 
rb. 12 kop. przcjać na rzecz ochronki 
bałuckiej przy ui. Nowaka nr. ” na 
czèm o godz. 7 | poł wiecz, zebranie za- 
KOÓNCZONO, 


= (y) Kolanje letnie dla 
uczniów, Dyrektorzy miejscowych 
szkoł rządowych otrzymali od kurątóra 
warszawskiego okręgu naukowego zā- 
wiadomienie, że w Ciechocinku otwarty 
będzie pensjonat dla uczniów szkół rzą = 
dowych wałszawskiego Okręgu mnauko- 
wegu, kiórym rodzice ile są w stanie 
towafzyszyć ula przeprowadzenia kura 
Cjie 

Pensjonat utrzymywany bedzie ko- 
sztem funduszów asygnowanych na ten 
cel ze specjalnych środków materjalnych 
szkół średnich Oraz z opłaty pobieranej 
od zamieszkujących pensjonat — w Sue 
mie 75 kop, dziennie, ; 

Za opłatę tę uczniowie przybywają- 
cy do pensjonaiu otrzymają mieszkanie 
utrzymanie i pomoc lekarską; koszta 
przejazdu i kąpieli leczniczych opłacają 
sami, 

Koszta przejazdu bądą staraniem 
władzy zmniejszone; ubożsi chorzy o- 


trzymają też kąpiele lecznicze po cenach 
zmiżonych , w Miarę mOżnoścći, zupeł* 
nie bezpłatnie, 


Pewna kezba ubogich uczałów mò- 
że być również uwolmiega z opłaty ża 
„pensionat „ 7 | 


Sezon leczniczy w pensjonacie trwać 
będzie od 14 czerwca do 1 sierpnia. 

Zapisy przyjmują dyrektorowie das 
nych gimnazjów rządowych” 

= (s) Pedologja w obraze 
kach. Niedawno zawiązane w Łodzi 
Towarzystwo badań nad dziećmi, korzys 
stając z pobytu w kraju znakomitej u- 
czone, dokiorki medycyny p. Józefy Jom 
teykówny zaprosiło ją ma odczyt, który 
odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
wieczorem w lokalu Towarzystwa Krzę- 
a oświaty przy ulicy Mikołajewskiej 


Odczyt poświęcony będzie pedoło- 
gii, nowej nauce, która obecnie na Za- 
chodzie uczyniła przewrót w metodach 
wychowania i ilustrowany będzie 60 o- 
brazami świetlnymi, tak, że słuchacze 
będą mogli w ogólnych zarysach po- 
znać system badania duszy i siana fizy- 
cznego dzieci, 

ie może być dobrym wychowawcą 
ten, kto nie zna zasad pedologii, dlatego 
można się spodziewać, że na odczycie 
dr. Jolteykówny zbierze się cały świat 
pedagogiczny łódzki, | 


= (r) Dia młodzieży. Tow 
„Wiedza” urządza jutro dnia 18 bi m. 
w teatrze „Odeon* (Przejazd 2) przed- 
stawienie z objaśnieniem obrazów treści 
naukowej i pouczającej. Początek © 
godz. 4 po poł. 

Wejście: na parter dla młodzieży 
kop. 5, na balkon kop. 10, dla doro- 
słych kop. 20. 


m (r) Że szpitala miejskie= 
go. Ruch chorych od dnia 8 do dnia 
15 b. 14, był następujący: na ospę była 
chorych 6, przybyło 2, pozostało 7, 
na szkarlatynę było chorych 2, zmarła 
2; na dur wysypkowy był chory 1, po” 
został 1; na różę był chory 1, wypisał © 
się 1; razem było chorych 9, przybyłe 
2, wypisał się i, zmarło 2, pozostało 8 


= (y) Ostrzeżenie. Naczelnik 
łódzkiej policji $iedczej Otrzymał od ña- 
czelnika tejże policji w Iwanowo-Woź- 
niesieńsku zawiadomienie, że według in- 
formacji zarządu Tow. manulakturowe- 
go A. M. Qandurina we wspomnianem 
mieście, niejacy Butuzin i  Gerazimow, 
jeżdżą do różnych miast, gdzie przed- 
stawiają się jako przedsiawiciele wspo- 
mnianej firmy i wydają w jej imieniu 
kwity i zobowiązania, i 

Firma ostrzega, że są to zwykli 0- 
szuści, 


© (y) Cyrkularz. Stosownie 
do rozporządzenia kuratora warszaw- 
skiego okręgu naukowego, naczelnik 
łódzkiej dyrekcji szkolnej rz. r. st. Bies 
lajew polecił inspektorom szkół ludo- 
wych oglądać co miesiąc szkoły ludowe 
w obrębie każdego okręgu i zdawać 
sprawę zarządowi okręgowemu o rezul- 
tacie oględzin, 


== (y) Z biura emigraoyj- 
mego. Miejscowe „biuro informacyjne 
dia emigraniów* przy low. „Eco“ (Po- 
łudniowa 4) otrzymało od libawskiego 
komitetu emigracyjnego zawiadomienie, 
że w razie emigracji całych rodzin 
miezbędnem jest, aby każdy z członków 
rodziny posiada: osobny paszport miesz- 
czański, w przeciwnym razie władze 
żądają od każdego paszportu, wydanego 
przez gubernatora, 

w) Z łódzkiego żydow. 
skiego Tow. dobroocz. W pier 
wszą roczmi'ę śmierci żony swej Hele- 
ny, dla uczczenia jej pamięci, oflarował 
p. S. Elsner rb, 3,000 w 5 proc, I. z 
m. Łodzi, tytułem legatu w równych 
częściach na rzecz Towarzystwa | sekcji 
pielęgnowania biednych położnic. 

Za dar powyższy zarząd Tow. Ser- 
decznie dzięku,e 


= (r) Ofiara. Na rzecz Tow. 
„Ialmud-Tora* dia uczczenia „b. p, He- 
leny Eisnerowej p. B. Eisner ofiarował 
rb. 3,000, za które zarząd Tow. niniej- 
szem serdecznie dziękuje. 


= (V) Gospodarz i lokator. 
Właściciel! domu przy ulicy Lipowej 
nr, 3 L: Orzel przed niedawnym czasem 
zaciągnął był pożyczkę bezprocentową 
100 rb, od lokatora swego Czasowszczy- 
ka a gdy nadszedł termin zwrolu, za- 
proponował Cz, aby ien dopłacił mu 
do owych stu jeszcze rb, 19, wzamian 
za co on, Orzel, wykupi z banku weksel' 
Czasowsżczyka, dany mu przez tego 
ostatniego na ubezpieczenie komornego. 
„Naiwny lokator spełnił żądanie 


„ w tem przekonaniu, że 
uiścił już należność za komorne,—to też 


j 


= gdziwit sle- rzetelnie, „.ki 


opieczętował mu graty z tytułu wekslu 
zaprotestowanego u rejenta,  Przytem 
nawet protestowi nie môut Czasowszczyk 
zapobiedz, gdyż Orzel tak urządził, aby 
do rąk lokatora nie doszły kartki z 
banku ani od rejenta, 

| Kiedy zdumiony lokator zwrócił się 
do miłego gospodarza, ten obiecał mu 
pieniądze zwrócić — aresztu jednak z 
ruchomości Czasowszczyka mie zdjął i 
wyznaczył nawet termin licytacji. 


„Pożyczkę* zaś obięcuje zwrócić 

jU Os 

= (a) Odmowa., W swolm cza- 
sie piotrkowska komisja gubernialna do 
$praw stowarzyszeń i związków, zam- 
knęła Stowarzyszenie właścicieli nieru- 
'chomości w Łodzi. 

Na decyzę tę pódano skargę do 
ris który jednakże skargę tę odrzu= 


= (a) Echa napadu na ka- 
Bjera. Fiimu „bracia  wobraniccy* 
ssygnowała 200 rb. nagrody dla policji, 
fa wykrycie | aresztowanie sprawców 
padu na kasjera firmy. Pleniądze te 
bybiecono już dziś pólicjantom biorą 
m udział w poszukiwaniu bandytów. 


= (Echa oblężenia bandy- 
ty przy ul Zielonej nr, 6, — 
ponas strzelaniny, poprzedzającej ob= 

enia bandyty w domu przy ul, Zielo- 
hej nr. 6, trzy osoby zostały postrzelo- 
we. Obecnie dwie z nich zwróciły się 
šo władz z podaniem © odszkodowanie 
ta utraconą zdolność do pracy. 


m (s) Czyja zgaba? Podczas 
drzedsiawienia „Balladyny* w teatrze 
Popularnym perć zegarek złoty z 
łańcuszkiem, Który, po udowodnieniu 
własności, jest do odebrania w kance- 
tarji teatru Popularnego. 


+ WYPADKI w ŁODZI 


|; = (a) Znaleziona broń. W 
/ #abryce Leonhardta, Woelkera i Girbard- 

ta znaleziono wczoraj paczkę, w której 
znajdowały się brauning, rewolwer Sy- 
stemu Smith i Wesson, 5 magazynów 
do skepe oraz 208 naboi rewolwe- 


rowy 

i Przeprowadzone śledztwo stwierdzi- 
"ło, że broń ta należy do robotnika An- 
toniego Daneckiego, którego też aresz- 
towano. 


| = (a) Fałszywy agent po- 
lioyjny. Zamiewkołeco V ama 
nr. 1 przy ulicy Konstantynowskiej Altera 
Litmanowicza  zatfzymał onegdaj na 
podwórzu fieznany mu człowiek, który 
mianując się agentem policyjnym rozka- 
zał L. podnieść ręce dò góry; Gdy L. 
ociągał się „agent* pobił go, poczem 
urewidował, i nic nie znalawszy. puścił 
sam zaś umknął. 

L. o zajściu tem zawiadomił policję 
która stwierdziła, że rzekomym agentem 
esi Antoni Czerkowski, z zawodu kelner 
pozostający obecnie bez zajęcia. 

Fałszywego  agenia osadzono w 
więzieniu. 


== (8) QOdbity łup, Dziś w nocy 
pee a Saia noen zadważył 
nego n na 
plecach tłomok, Stróż ooo zło= 
dzieja lecz ten zdołał mu się wyrwać i 
zbiedz, p łup. W tłomoku tym 
znaleziono papierosy, gdzieś 
skradzione. 3 
m: (p) Skutki alkoholu. Na 
(Lutomierskim rynku znaleziono w stanie 
nieprzytomnym jakiegoś nieznanego czło- 


Wezwany lekarz Pogotowia stwier- 
dził zatrucie alkoholem i nieprzytom- 
mego zwolennika spiritualji pozostawił 
pod opieką policji, 

m (p) Krwotok płucny. Przy 
mi, Andrzeja nr. 44 subjekt Ludwik Lu- 
(braniecki, lat 31, dostał krwotoku płuc- 
nego. Pierwszej pomocy udzielił mu 
wezwany lekarz Pogotowia: 


m (p) Napad., Przy ul. Rokiciń- 
skiej nr. 11 w podwórzu napadnięto na 
stróża domu Michała Niewiadomskiego 
Jat 28 i zadano mu kilka ran nożowych 
w głowę, czoło i plecy. 

Wezwany lekarz Pogotowia stwier- 
dził stan groźny i odwiózł ofiarę napa- 
„du do szpitala Aleksendra, 

«= (p) Z głodu. Przy vi, Oołę: 
biej nr. 11, padł z głado | zupełnego 
wyczerpania sił, pozostający bez zającia 
ignacy Widera, lat 38. 

m (a) Kradzież. Wezóraj nie- 
znan( złoczyńcy, oiworzywszy dewi 


: odrobionym kluczem zrakradll się do 


lonjalne wartośei 110 rb, 


ZAMIEJSCOWA: 


== (x) Wystawa ruchoma w 
Aleksauórowie, Wystawa rucho» 
ma prób i wzorów przemysłu krajowe- 
go w dniach 11, 12 i 13 maja będzie 
otwartą w Aleksandrowie. 


m (z) Odra. W Aleksandrowie 
srasnje epldemicznie wśród dzieci odra, 
rzebieg epidemii jest na szczęście lekki 

to też wypadków skonu dotąd nie 
było. 

= (h) Z Tomaszowa. W tych 

dniach w Tomaszowie Kawskim odbyło 
się ogólne roczne zebranie kupieckiego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu, Od- 
czytane sprawozdanie stwierdza pomyśle 
ny stan Towarzystwa, Dywidendę posta- 
nowiono wypłacić w stosunku 9 pro- 
cent, Wybory uzupełniające dały wynik, 
jak następuje: do zarządu wybrany zo* 
stał p. Moryc Kohn, a do rady ppe A. 
Szenkier, A, Bilczewski i T. Fiszer. 


= (r) Starczewski apeluje. 
Z Piotrkowa donoszą, że w sprawie 
Macocha wpłynęła też apelacja od wy- 
roku sądu okręgowego lzydora Siarczew- 
skiego. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarii teatru komunikoją nam 
co następuje: 

Dziś w środę, doskonała komedja 
w akt. p. t „Polowanie na zięciów* z 
francuskiego. 

We czwartek, gościnny występ zna- 
komitej artystki 5t. Wysockiej w irage- 
dji „Elektra", Hoimansthala, 

W piątek, z występem St. Wysoc- 
kiej tragedja Slowackiego „Balladyna*, 
w 5 aktu 13 odšli. po Eeiiuch normal- 
nych, 


Dyrekcja teatru, mimo  zwiększo- 
nych kosztów, chcąc uprzystępnić wszyst- 
kim bywalcom teatralnym, sposobność 
podziwiania wielkiej artystki w jej naj- 
lepszych rolach, zniżyła ceny miejsc 
według dawniejszej normy lo jest po 
cenach popularnych na te powyższe 
dwa przedstawienia, 1 

W soboię po poł. po cenach naj- 
niższych „Zbrodnia i kara“. 

W przygotowaniu sztuka Hayer- 
mansa „Nadzieja“ z Wysocką w roli 
jo“, którą u nas odtworzy po raz 
pierwszy w sobotę. 


Koncert „Hazomir”. 


W sali teatru Wielkiego odbędzie 
sią dziś koncert Tow. muz, „Fazomir*, 
Soliści, chóry i orkiestra Towarzystwa 
wykonają oratorium „Eliasz*—Mendel- 
schona-Bartholdy. 


Kronika sądowa. 


O uoleczkę z Sykerji. 


Drugi wydział karny piotrkowskie- 
go sądu okręgowego rozważał sprawę 
Ż6-letniego Ksawerego Drozanka, miesz- 
kańca Nowych Chojen, oskarżonego o 
ucieczkę z miejsca zesiania na Syberję. 
Za udział w napadzie bandyckim Dro- 
zańek skazany był przez piotrkowski 
sąd okręgowy na 8 lat ciężkich robot, 
którą to karę następnie warszawska izba 
sądowa zmniejszyła do 6 lat i 8 miiesię- 
cy, Po odsiedzeniu tej kary Drozauko- 
wi kazano zamieszkać w jednej z iniej- 
scowości Żyberji, skąd zbiegł do Łodzi 
i został aresziowainy, Sąd Okręgowy 
skazał Lrozankę na % lata ciężkich ro- 
bó 


Szerzenie rozpusty. 


Przęd kilku miesiącami agent wy- 
działu ślędczego, Bubel, dokonał rewia 
wizji w zakładzie kąpielowym Karola 
Wolia przy ulicy Mikołajewskiej nr. 95 
i zastał w numerach kilkoro młodych 
ludzi, wśród których były nawet piętna= 
stolelnie dziewczęta, 


Okazało się, za zakład kąpielowy Ka- 
rola Wolfa służy nietylko dla kąpieli, 
lecz jest także miejscem schadzek, 

Młodzi ludzie zostali aresztowani 
i odprewadzeni de wydziału  śŚledczeno, 
skąd ich wkrótce uwolniono, a na wia- 
ściciela zaułalu Sporząćzono protokuł 


niątek, dnia 19 b, m. jako 
| odbędzie się załobae nabożeństwo i 
| godzinie 12-ej w południe, o czem 
Í i życziwych 


I pociagnieto go do odpowledzialności 
sądowej, 

Sprawę tę rozważał wczoraj przy 
drzwiach zamkniętych, sędzia pokoju 4 
rewiru i skazał Karola Wolfa na 2 mies, 
bezwzględnego aresztu, 


Kradzione nie tuczy... 


Drugi wydział karny piotrkowskiego 
sądu okręgowego rozważał charaktery- 
styczną sprawę, W sprawie tej była 
pociągnięta do odpowiedzialności sądo- 
wej 18-letnią Kazimiera  Wardówna, 
oskarżona © Oszustwo, W połowie lu- 
tego roku 1911 niejaki Konstanty Krzy- 
chała zawiadomił policję, źe jego znajo= 
ma K, Wardówna, wiedząc, iż on ma w 
banku złożone pieniądze, namówiła go, 
aby je podjął I założył z nią wspólnie 
skiepik, Mrzychała zgodził Się na to. 
W kilka dm później ychała dał War- 
dówrnie 400 rb. na otwarcie sklepu i 
Wardówna uiotuiła się z pieniędzmi, 
Wyjechała ona do Warszawy z kupie» 
cisią Kemoneren, który roziuwonił jej 
pieniądze, 


Sąd okręgowy skazał Wardównę na 
2 miesiące wiezienia, b 


Zajście w gmnie żydowskiej. 


Wczoraj popołudniu, powtórzył się 
przed gmachem gminy żydowskiej przy 
ulicy Grzybowskiej w Warszewie skandal 
jaki odbywał się iu już kilkakrotnie 
przed.. wyborami.  Zrana przed gminą 
zebrało się około 600 żydów, którzy 
domagali się od zarządu gminy utrzy- 
mania, czy też wsparcia jednorazowego. 
O godz% 12 w południe, według intor- 
macji gazet żydowskich, prezes gminy, 
starzec 80-letni, p. Michał Bergsohn 
przybył do gmachu gminy, 


Część tłumu wtargnęła do wnętrza 
i, otrzymawszy odpowiedź, że gmina nie 
ma fundwszów na wyżywienie mnóstwa 
zgłaszających się Oo zapomogi osób, 
utworzyła „żywą Ścianę“ i nie chciala 
przepuścić prezesa gminy, który był w 
ten sposób uwięziony od godz, 12 w 
pół, do 4 po pół. Dopiero wtedy 
wezwano policję, pod której obroną i 
przy pomocy całego personelu wydostał 
się na wolność. Na ulicy jednak jeszcze 
goniono za nim i złorzeczono, 


Skandaliczne te zajścia, nieznane 
dawniej w gminie, w której przecież i 
wtedy nie brakło ubogich, obecnie są 


spowodowane niewątpliwie napaściami 
gazet żydowskich i dermagogiczną agi= 
iacją litwaków. 


Skrzynka do listów.* 


Szanowny Panie Redaktorzel 


W imię bezstronności, jaką stę 
pismo Pańskie odznacza, proszę naje 
uprzejmie © pomieszczenie niniejszego 
wyjaśnienia, W sprawozdaniu o ogól- 
nem zebraniu Tow. kred. m. Łodzi, 
zarzucono mi, jak również innym prze- 
mawiającym jakobyśmy się sprzeciwiali 
wyasygnowaniu 30.000 rub, na teatr 
Polski, motywując tem, że dla większości 
towarzyszonych jest obojętnem czy w 
Łodzi będzie teatr Polski, Muszę go- 
rąco zaprotestować przeciwko przypisa- 
niu nam podobnych słów, Najwyraźniej 
stwierdziliśmy, źew Łodzi koniecznie jest 
potrzebny większy i to najpierw Polski 
teatr, jednocześnie zaś nie mogliśmy się 
zgodzić, ażeby Tow, kred, m. wyasyg= 


nowało olbrzymią sumę 30,000 rub. 
wówczas  iedy interesy jego wcale nie 
tak Świetnie stoją. 


Oi 1905 r. niekorzystamy z różnych 
ulg, jak to się praktykue w innych 
Towarzystwach w Królestwie i że do 
zapełnienia kapitału zasobowego do 
wysokości, przewidzia/aj w ustawie brak 
jeszcze 110,633 rb, 77 kop, zaznaczyłem 
m m7 YET 


* List niniejszy umieszczamy w imię bes- 
streuutćc, 9 której wspOmiae p. Steenfeld, 


Reginy z Schróterów FHanftwurcel 


w pierwszą bolesną rocznicę śmierci | 


odsłonięgie pomnika na cmentarzu o b 
zawiadamiają krewnych, znajomych 


i dziecł. 


też, że inne Tow. których 
sięgają 30 proc. nic nie ofiarowały na 
powyższy cel. 

Nasiępnie proponowaliśmy, ażeby 
wyasygnować 10,000 rb., projekt ten 
popierał też ksiądz Albrecht, lecz pre- 
zydjum objaśmiło, że propozycją naszą 
można uważać, jako nowy wniosek, 
który jako taki nie może być stawiany 
na ogólnem zebraniu. 

ietaktyczne, przeplatane pogróżka: 
mi wystąpienie p. Sapinskieęgo, wywoła« 
ło siusznie ogólne oburzenie, co też 
nie mało przyczyniło się do odrzucenia 
wniosku 


Fakty dowiodły zebranym, że 
gróżkami nikogo przekonać nie można. 
Racz przyjąć, Szanowny Redaktorze, 
słowa szacunku i poważasia, 


kn Szęnfeld. 


Dtdja przeciwko Austrii 


14 kw*tnia 1912 r. 


Stósunki pomiędzy $trbją a monar- 
chją austrjacko-węgierską nigdy dobra 
nie były, Już w r. 1905, kiedy chodziło 
o autonomię dla Macedonii, opinja pu. 
bliczna w Serbji głośno i energicznie 
odgrażała się przeciwko „apetytóm āu- 
strjackim*, Po aneksji Bośni i Hercego- 
winy stosunki jeszcze więcej się zá- 
strzyły, obecnie zaś doszły do tego 
stanu, że prasa europejska zwraca ue 
wagą fa wojeniie nastroje w Serbji 
zwrocone przeciwko Austrji, 


Rząd serbski stoi wprawdzie ma 
sianowisku polityki pokoju, ale polityki 
rządu żadną miarą nie można pogodzić 
z panującym w narodzie serbskim fa- 
strojem, Naród serbski z utęsknieniem 
oczekuje chwili, któraby pozwoliła na 
rozszenie granic ojczyzny, a przede. 
wszystkiem zastanawia się nad sposOba* 
mł i środkami, aby do kraju macierzy- 
siego przyłączyć wszystkie le serbskie 
terytorja, które w historji ostatnich cza: 
sów i w niedawnej jeszcze przeszłości 
innym państwom przypadły w udziale. 


Kiedy 1908 r. dokonaną została 
aneksja Bośni i Hercegowiny, politycy 
serbscy, bez względu na kierunki poli» 
tyczne, przez siebie reprezentowane, 
utworzyli związek celem ochrony inte- 
resów narodowych. Związek ten, pod 
nazwą Narodna Odbrana*, liczy już o- 
becnie 80 tysięcy serbów, a kierownicy 
jego wcale się z tem nie tają, że nie 
mają najmniejszej chęci popierania dye 
plomatycznej polityki pokojowej swego 
rządu, że raczej gorąco pragną wywo- 
łauia wojny na Bałkanie, a przede- 
wszystkiem wojny z Austrią, aby Od- 
zyskać od niej serbskie ierytorjum języ- 
kowe, z 

„Narodna Odbrana” utrzymuje całą 
rzeszę agentów, którzy bezinteresownie, 
jak rok dłuyi, objeżdżają kraj cały, 
agitują wśród ludności, młodzież zapra« 
wiają do posługiwania się bronią, Ćwi-. 
czą ją w mustrze i podniecają już i tak 
silny nastrój wojenny przeciwko Austcji, 


Rząd serbski chyba o tem wiedzieć 
musi, a jednak nie podejmuje żadnych 
kroków, aby agitacji tej przeszkodzić, 
Stąd jego pokojowe pozornie stanowisko 
budzić musi niejakie wątpliwości. O tym 
nastroju wojenuym mówią głośno nie- 
tylko w sferach oficerskich, nie tylko 
w kołach ludzi wykształconych i mło= 
dzieży, lecz także wśród ludu wiejskiego. 
O bezpośredniem zaatakowaniu Austrji 
patrjoci serbscy w tej chwili nie myślą, 
bo zdają sobie dobrze sprawę £ tego, 
że byłoby to porywaniem się z motyką 
na słońce, ale Oczekują z upragnieuiem 
pożądanej chwil, w kiórej Austrja tery= 
iorjum swoje Bosni i Hercegowiny ta- 
okrągiić zechce na wschód przez Zajęcie 
IGTECKIEBO Dandżaku. 


Pierwszy żołnierz austriacki, którys. 
by z Bośni tam wkroczył, będzie dia nex 
roJoweów sęrbskich zwiastunem waiye 
Gdyby zaś rząd wojny taj prowadzić nig 
zechciał, zmusiliby do tego związkowey 

„Przęz wywołanię rewojucji, | 


o" wgy” — 


NOWY KURJER ŁODZKI — 17 kwietnia 1912 roku. 


Członkowie serbskiego związku na= 
codowego są wszyscy przekonani, że już 
w najbliższej przyszłości do wojny z Aust- 
ją przyjść musia Wskazują na zwięka 
szanie austrjackiej siły zbrojnej w Chor» 
iwacji i Slawonji, jak i na nowe fortece 
‘Austrji na pobrzeżu adrjatychiem, obli- 
«czają ewentualne szanse zwycięstwa serb- 
skiego, liczą na pomoc serbów w Chor- 
wacji, Slawonji Dalmacji, Bośni i Flerce= 
gowiny. 

Związek serbski nie może wobec 
łego obojętnym być czynnikiem dla serb- 
skiej polityki zagranicznej i dlatego naąs 
Jeżałoby zadać sobie trudu i zapoznać 
się bliżej z jego tendencjami, A ponie- 
waż w Serbji bardzo często nie politycy 
umiarkowani, lecz agitatorzy i spiskow- 
cy decydują o kierunku polityki zagra- 
micznej,j więc propaganda potężnego 
związku, liczącego z górą 30 tysięcy człon- 
ków, zwracać zaczyna coraz większą 


uwagę | pobudzać do czujności, 


jak na ten problemat zapatrują się 
mawet spokojnie j trzeźwo myślący po- 
litycy, dowodzi rozmowa, jaką kores- 
pondent belgradzki jednego z dzienników 
berlińskich miał z byłym prezydentem 
ministrów króla Milana, Wladanem Geor- 
głewiczem, który od czasu do czasu 
występuje w roli powieściopisarza, a w 
najnowszym czasie napisał romans p. t, 
„Golgota“, -a 

Przedstawił on tutaj wzruszające ©- 

izody z życia małżeńskiego królowej 
Natalii | awaniurniczege jej męża, — 
Georgiewicz sam, w domu swoim prze- 
chowujący czaszki serbskich bohaterów, 
którzy walczyli | polegli za wolność Oj- 
czyzny, był wobec korespondenta bar- 
dzo wstrzemięźliwy. 

Za to syn jego, Milan, w  namięt- 

słowach zwracał uwagę na niebez= 
pieczeństwo polityki austrjackiej, © ile 
ona Serbji dotyczy. 

Młody ten człowiek s zapałem mó- 
wił: „Gdyby Austrja tylko piędź ziemi 
od Serbji*.. Korespondet przerwał mu, 
i zwracając się do ojca zapytał: „Czy 
to i pańskie zdanie, ekscelencjo? A 
Władan Gieorglewicz na to: „Tak, wte- 
dy wszyscy Serbowie wyruszą w bój w 
obronie wolności!“ — „Jako powieścio- 
pisarz narodowy znać pan musi psycho- 
logię swego narodu* — zauważył ko- 
respondent. — Georciewicz skinął gło- 
wą i odparł: „Znam duszę mego naro- 
du bardzo, bardzo dobrze”. 


Polityka wiedeńska takiego nastroju 
w narodzie serbskim lekceważyć nie 
może, zwłaszcza wobec poważnej sytua- 
cji, jaka wytworzyła się na jej południo- 
wych kresach i nie dających się dzisiaj 
przewidzieć , następstw wojny włosko- 
tureckiej, 


Katastrofa „ Titanica”. 


~ Uspokajające z początku wiadomo- 
ści o skutkach starcia się olbrzymiego 
parowca „Titanic* z górą lodową zae 
mieniają się stopniowo na wieści wprost 
hjobowe. 

Winę katastrofy nałeży zapewne 
przypisać tej okoliczności, że Tow. 
„White Star Line“, do którego „Titanic” 
nałeżał, poleciło kapitanowi parowca, 
aby osiągnął rekord szybkości w prze- 


jeździe z Anglji do Ameryki, wskutek ” 


częgo „litanic* pędził całą siłą pary 
przez okolice, w których najczęściej 
spotkać można góry lodowe. Poza tem 
panuje śród rzeczoznawców opinia, że 
automatyczne zamknięcia komór parow- 
ca, zabezpieczające okręt przed zatonię= 
ciem, nawet w razie zalania przez wodę 
jednej lub kilku komór, musiały działać 
wadliwie, gdyż w przeciwnym razie „Ti- 
tanic" nie mógłby zatonąć. Ogromną 
zaś liczbę ofiar należy przypisać niedo- 
statęcznej liczbie łodzi ratunkowych na 
parowcu, 


Wszystkie otrzymane dotychczas de- 
pesze podzjią zgodnie, że z liczby osób, 
znajdujących się na „Titanicu”, utonęło 
1,683, w czem 800 członków zalogi. 
Ładunek parewca składał się między 
innemi z 50,608 worków i 50,000 skrzy- 
nek herbaty, oraz wielkiego transportu 
kamieni drogocennych, Wartość ogólna 
ładunku dochodzi do 200 miljonów rb, 

Wiele podobno z łodzi ratunka. 

+, na które schronili się rozbitkowie 
z „jitanica", utonęło, przewróconych 
rzez iale morskie, 


yos 


szą z katastrof morskich notowanych w 
czasach nowoczesnych. 

Londyn. W izbie deputowanych 
panowało głębokie milczenie, gdy As= 
quith wygłosił mowę o rozbiciu okrętu 
„ Titanic", członkowie parlamentu, wbrew 
zwyczajowi, słuchając słów Asquitha, 
obnażyli głowy. 

Nowy Jork. Stracono nadzieję 
uratowania pasażerów okrętu „Tytanic*, 
poza tymi których zabrał statek „Car- 
patia“. Wszystkie statki, które udały się 
na miejsce katastrofy zaprzestały po- 
szukiwań, k te 


TELEGRAMY. 


Tel, Ag. Pet. 


Prezes ministrów w Mo- 
skwie. 

Moskwa, 16 kwietnia.—O godz. 1 
po poł. w gmachu giełdy, w obecności 
prezesa Rady ministrów, Kokowcewa, 
odbyło się posiedzenie członków mos- 
kiewskiego Zgromadzenia giełdowego, 
na którem prezes komitetu giełdowego, 
Krestownikow, wygłosił długą mowę 
powitalną, 

Moskwa, 16 kwietnia—P. Kokow- 
cew odwiedził zrana instytucje, podle- 
gające ministerjium skarbu. Wieczorem 
zaś był na obiedzie u Krestownikowa. 


Powódź i ofiary. 

Samara, 16 kwietnia, — Niezwykły 
wylew rzek Śjezżej i Samarki w Aleksie- 
jewce i w Soroczyńskiem zrujnował bu- 
dynki w miejscach nizko położonych. 
Mieszkańców  ratowano na łodziach. 
W Soroczyńskiem przy przeprawie zgi- 
nęło troje ludzi dorosłych i 2 dzieci, 

Dokeła wojny. 

Derna, 16 kwietnia, W ostatnie 
bitwie turcy stracili 500 zabitych. Pief 
miona, zamieszkujące w okolicach Bom" 
by i Mirsasudy, porzucają obóz tureck= 
i powracają do kraju, ! 


Krwawe bezrobocie. 

Lima, 16 kwietnia. W dolinach 
wokoło m. Czikama wybuchło  bezro- 
bocie robotników wiejskich. Płantacje 
cukru podpalono. Wielu ludzi zabito i 
poraniono. Wysłano tam wojsko. 

Zajście konsularne. 

Imntsifu, 16 kwietnia, Agent konsu- 
łarny rosyjski w ienzanie, powracając 
do Jantsifu z objazdu służbowego pod 
czas przejazdu przez terytorium chińskie 
aresztowany był 9 kwietnia w miejsco” 
wości Dałatsa przez czisania (naczelnika) 
pow. Kołunsian. 

Jako przyczynę aresztowania po- 
dano, że chińczyk nie umiał przeczytać 
po francusku wystawionego paszportu 
zagranicznego tudzież jakoby, że tekst 
paszportu chińskiego był niezupełny. 

Wskutek protestu wicekonsuła ro- 
syjskiego w Jantsifu daotaj niezwłocznie 
uwolnił aresztowanych i przeprosił ich, 
polecając winnemu urzędnikowi również 
przeprosić rosja. 

Zachowanie się naczelnika pow. 
kolunsjańskiego należy przypisać jego 
zupełnemu nieokrzesaniu. - Inne władze 
okręgu zachowały się względem agenta 
rosyjskiego przychylnie, 


Teleoramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiego! 


Głosowanie kobiet. 

Brukseła, 16 kwietnia, Wczoraj, od- 
były się w Belgii po raz pierwszy wy= 
bory do władz komunalnych, w których 
wzięły udział kobiety. W głosowaniu 
brało udział mnóstwo kobiet, dzięki 
czemu kilka przedstawicielek ich płci u- 
zyskało godność sędziów pokoju. 
Dzienniki rządowe w Chor- 

wacji. 

Zagrzeb, 16 kwietaja, W miejsce 
pism opozycyjnych, które zaprzostały 
wychodzić, rząd chce „powołać do życia 
cały szereg organów rządowych. W 
ciągu tygodnia mają w Osieku (Esseg) 
zacząć wychodzić dwa nowe organa 
rządowe w języku chorwackim, jeden 
dziennik i jeden tygodnik. 

Gioconda. 


Paryż, 16, kwietnia.— Aresztowany 


Kąjaznoś .. „jitanica” jest. najwiej,. przedwczoraj. złodziej Ferrand. oŚwiad».. „D Me Spi 


czył sędziemu śledczemu, iż wie napew- 
no, że skradziona „Gioconda* znajduje 
się w Ameryce, j 
Były poseł chorwaoki 
w więzieniu, 

<agrzeb, 15 kwietnia. — Przywódca 
serbsko-chorwackiej koalicji, były poseł 
dr, Larkowić, który za czasów bana To- 
masiewicza za rzekome nadużycie wy* 
borcze na 2 miesiące więzienia skazany 
i w Zagrzebiu aresztowany został, zd- 
chorował tak ciężko w więzieniu, że 
musiano.go przewieźć do szpitala. 

Dzłeoi u papieża. 

Rzym, 16 kwietnia. Papież przyjął 
na specjalnej audjencji 400 dzieci fran- 
cuskich, które przybyły do Rzymu w 
towarzystwie trzech biskupów. Pius X 
miał dłuższą mowę do dzieci | przy- 
puścił je wszystkie do  ucałowania 
ręki, 

Szaleństwo aktorki. 

Paryż, 16 kwietnia, Znana aktorka 
Małgorzata Goslin, występująca w głów- 
nej roli w „Dzwonach z Corneville* w 
w teatrze ludowym w Belleville, popadła 
nagle w szał i zamordowała jedną ze 
swych koleżanek. 

Walka wyborcza. 

Nowy Jork, 16 kwietnia. Walka 
wyborcza przybrała w ostatnich dniach 
bardzo ostry charakter, a w różnych 
miejscowościach dochodzi do poważ- 
nych starć pomiędzy zwolennikami pre- 
zydenta Taita, a przyjaciółmi eks-prezy- 
denta Roosevelta, Który ma większe 
Szansę od swego przeciwnika. 


Flladelfja, 16 Kkwietnła, Przy wy- 
borach otrzymali zwolennicy Roosevel- 
ta 50 głosów, a zwolennicy Tafta tyl- 
ko 14. 


4 ostatniej chwili, 


Zaćmienie słońca. 


Zapowiedziane przez austronomów 
na dziś zaćmienie słońca zaczęło się 
punktualnie o godz. 12 m. 43. Stopnio= 
wo tarczę słoneczną przysłaniała księ- 
życowa, coraz zmniejszał się rąbek świe- 
tlany w kształcie sierpa. Tłumy cieka- 
wych wyległy na ulicę, aby przez lunety 
i okopcone szkiełka obserwować zjawi- 
sko. 

Dzięki sprzyjającej pogodzie widać 
było dokładnie wszystkie fazy zaćmie- 
nia. 


Widocznie sprawdziła się hypoteza 
astronomów  anglelskich, że średnica 
księżycowa jest mniejsza o 4 kilometry 
niż przypuszczano, więc nie 3480 kito- 
metrów, a li tylko 3476, — bo w cza” 
cie maksimum zaćmienia tarcza księżyca 
nie przykryła całkowicie tarczy słone” 
cznej. 

Wobec tego spodziewane wspania- 
le zjawisko korony słonęcznej nie da- 
ło się zauważyć, gdyż skrawek słońca 
unicestwił ją swem światłem, 

Następne zaćmienie będzie dopiero 
13 lipca 2075 roku. 


Ostatnie minuty Ludwika (UI 


(Wspomnienie historyczne). 
Może żaden z panujących — z wy» 
jatkiem Napoleona I — nie doczekał się 
tylu biografji, historycznych wspomnień 


Ae == € nada dh f 


- —d 


Nz 88 


etc., co Ludwik XVI, ów spadkobiercą 
wielkich idei monarchicznych, który 
przekięte swe dziedzictwo odpokutował 
krwią własną na szafocie, 

W styczniu b. r. minęło ściśłe 119 
lat od chwili, gdy „Ludwik Kapet"* dał 
swą głowę pod giloctiynę w Paryżu, na 
placu Zgody, noszącym wówczas nazwę 
Placu Rewoiucji. 


Wszyscy współcześni historycy dali 
nam obraz tego „krwawego Święta na- 
rodu*, justyfikacji, dokonanej na osobie 
króla przez lud choiwy zemsty i odwetu, 
Ale wszystkie szczegóły tego hlstorycz- 
nego momentu nie są jeszcze zupełnie 
wyczerpane i coraz pojawiają się nowe 
dokumenty, wyjaśniające ię epokową, 
dziejową chwilę. 

Za francuskim dziennikiem „T emps* 
powtarzamy kilka interesujących szczew 
sółów historycznych, dotyczących sty» 
czniowej egzekucji na placu. „De lą 
Concorde“, sądząc, że zainteresują one 
czytelników. 


Ludwik XVI stał prosto na płatfom 
mie pomiędzy dwoma ramionami gilo- 
tyny, prawie taż pod nożem, któreł 
ostrze błyszczało ponuro w mglistymę 
poranku zimowym. Mgła i wilgoć objęła 
szarym  całunem nagie drzewa pół 
elizejskich i ogrodu Tuillerji, Drobny, 
gęsty deszcz siecze Od czasu do CzASM 
przez mgłę—i przejmuje do szpiku kości.. 
Konie eskorty ustawione dokoła gilo- 
tyny—rżą, Król jest bez kapelusza, bez, 
krawata i bez surduta. U koszuli jega 
rozpiętej z przodu brak kołnierza, ręce 


ma skrępowane na plecach, Stoi w tem 


sposób, że głowa jego dotyka prawie 
zagłębienia, w którem kat ją przytrzymą 
na chwilę, by topór mógł na karki 
opaść, Za królem jest kosz, w który, 
runie jego ciało pozbawione głowy. 


Wszedł ma szafot zmęczonym, zree 
zygnowanym krokiem. Stanął, Tłumom 
otaczającym gilotynę, widną jest z dala: 
jego biała, pikowa kamizelka, spodnie z 
szarego kaszmiru, szare jedwabne poń" 
czochy | pantofle ze złotemi sprzącza 
kami. 

Pomocnicy kata rzuciłi się na jego 
osobę, która dotychczas uchodziła za 
„nietykalną* i świętą. Jego upudrowa= 
ne włosy, który dziś, po raz ostatni 
wierny kamerdyner Clery mu zaczesał,, 
zostały jeszcze przed opuszczeniem: 
więzienia obcięte przez wykonawcę doe: 
czesnej sprawiedliwości—Santerra, Świad<, 
kowie śmierielaej tej toalety zaręczali, 
że przy dolknięciu szyi zimnemi noży” 
cami—król zadrżał. 


Wszystko to rozegrało się o godzi» 
nie kwadrans na 11 z rana dokładnie w- 
tem miejscu, gdzie dzisiaj stoi u wejśca 
na Pola Elizejskie słynny iski 

Dawny piwowar Santerre dowodził. 
konwojem  eskoriującym Ludwika na 
plac stracenia.  Konwói postępował) 
noga za nogą, by pochodem swoim dać 
obraz i podobieństwo pogrzeb u. Gilotyna, 
ustawiona była w ten sposób, że krół, 
w ostatniej chwili musiał mięć oczy. 
zwrócone na swoją rezydencję i Tuile) 
lerie, 


Tam wieziono Ludwika wśród bicie. 


bębnów, rżenia koni, szczęku karabinów. 
i pałaszów i okrzyków zemsty niezliczo-- 
nych tłumów. W karecie jechał ze. 
skazańcem ksiądz, który po drodze 
mówił z nim modlitwy za konających. ) 

W ostatniej dopiero chwili gdy. 
Ludwik stał na szafocie— blada jak trup 
twarz jego zabarwiła się lekkim rue 
mieńcemł 


Narodzie! zawołał drżącym 
głosem — umieram niewinnie, Przebaw 


, czam moim zabójcom,.. 


To były ostatnie jego słowa... 


+ è 
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£ódzkie Chrzescjańskie Zowarzystwo Dobroczynności 
pragnie zaangażować dwie stałe pielęgniarki 


dla sędziwych a chorych pensjonarzy w przytułku starców i 


Dzielnej 8 62. 


kalek przy uk 


Pielęgniarki te mają przy pomocy służby ctaczać pieczołowitą 
opieką cierpiących i sprawować te tunkcje przy nich, Które zwykle 


sprawiają 


siostry miłosierdzia, a więc obok pielęgnowania chorych w zwykłem znaczeniu 


tego wyrazu nieść im pociechę religijną i krzepić ich duchuwo 
mania całkowitego ı mieszkania iełęzniarki 
Osoby stateczne już, mające na polu tem 


góry umówioną pensję. 


Prócz utrzy« 
będą miesięczną 7 
doświadcze- 


otrzyinywać 


nie, włądając polskim i niemieckim, jedna wyznania katolickiego, druga wyzna 
nia ewangelickiego, zgłosić się raezą z odpowiedniemi świadectwami  kwalifi- 


katyjnemi albo do prezesa 


"Towarzystwa 


Dobroczy' mości, ks. Pastora R. 


Gundlacha przy ul. Piotrkowskiej Ja 2, albo też do prezesa domu _ starców 


„na rogu ulic 
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Karol Michalski 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 
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RTT EN 


(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami 


powietrze. Leczenie sypbilisu 
Przyjmuje od 8 — 2 i od 6—g, dla pań od 5 — 6; 


HOUTENA 


jest stanowezo najlepszem 
łatwostrawnem śniadaniem. 


100filiżanekz1funta. L 


Fabrykanci: 
G. j, Van Houtea & Zoon, 


VAR-HOUTENA. Woosp (Holandyz). 


VAN-HOUTENA. 


dd de de de Bo de de dd de de de 
Między Zgierzem a łodzią, 


w Adelmówku (kilka minut od do bye ga tramwa owego, 
przy samym lesie, w mnowo-wybudowanym pen" 
sjonacie, jeszcze są 


pokoje do wynajęcia 


x całodziennem utrzymaniem. 


KOKOWA 
Zasteć można między $-ią a 5-tą, 
Cer eee reme MM TE W 


Widzewska 147, 


A. KUPRIN. 


 Sztals--Kapiitan Rybnikow | 
j ucleszne przygody szplega japońskiego do nabycia 


j :. w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego” :: | 


Cena 35 kop. 


;Prenumerować 
ę wszystkie pisma, | 
orm OqłaSZAĆ SIĘ w tychże “Æ 


ść ściśle, wodług cen redakcyjnych 


me w „PROMIENIU” 


Piotrkowska 81, telefon 1200. 


A Główne przedstewicielstwo prawie wszystkich czasopism 
í warszawskich, jak: 


dj „Tygodnik Jlilastrowany*, „SŚwiat*, „Nowe życie”; „Wolne Słowo”, „Mydl 
m Niepodległa”, „Jygodnik Mód i Powieści*, „Przyjaciel Dulieci*, „Gazetn 
| Swiąteczna”, „Trubadur Polski“, „Gomes Poranny i Wieczerny”, „Nowa 
jj Careta", „Kurier. Poranny“, „Kurjer Polski“, „Wiadoimaści Godziesne”, 
ja „Kolde“, „Mucna” it. d. 2969—0— 1 


SŚwiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D+ S, KANTORA, 


syecjslisty chorób skórnych, wiosow, wenerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka N 4. Teletonu M 19—4l. 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwaroowem || 
' wysokiego napięcia | 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosow), $ 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc $$ 
płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek), Endo i cystoskopja (oświetlanie § 
organów moczoplciowyeh,. Elektryczne ńwietilne kąpiele i gorące i 
„Ebrlich-Flata 606", 

osobna poczekalnia, 


ARA OE > 


zk) 


Posadzki 


terrakotowe. 


NOWY KURIER ŁODZKI — 17 kwietnia 1912 roku. 


Płytki glazurowane. 


7 
Li. 


cówki różnokolorowe, Cesoła ogniotrwała wysokiej 


dobroci, Glinka ogniotrwała Towaczystwa 


1720 0 


= 


Znana chiomantka wrozka 


D, konand 
UL Giowua 46 m. 7. 


t-sze piętro, odgaduje życie każdego 
ctłowieka, przeszłość | przysnlośc, 
udziela rad L seansów. Przyjmuje 
gaisennie od g 10 r, do 10 w 


Wa r CYEWS OCZY PTE zz 

NAJLEPSZY ROUER W HETS A 
(Lech KTM Z0ŁADKA CHOLERY, Ed 
śe ROZWOLNNA ZŁEGO TRE igi! 


Menzel 


i VE 
Skła 
Łódź, Piotrkowska Xe 130. 


W. Bertówee, 


kolonja Radogoszcz są do 


fadowiona Pat 


urządzone pod budowę letnich 
mięszkań, Wiadomość na mej- 
scu lub: Widzewska Nr. 62, w 
kantorze, r2105—3— 1 


PPP 


Przeciwko kokluszowi, przy kaszlu. 

astmie, emfizemie, giużligy, kKatarach 

krtani, oskrzeli |a orobach płuc Wzbu+ 
dza apetyt, uspakaja nerwy, 


„Kosulin“ 


spłekarza J. Saskiego w Brzedcia Lit 
Grand Prig w Hadze, Cena fl. 1 rb. Żą- 
dać wszędzie, 1985—8—1 
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Ważne dla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


ECJAL 
EUGENJA" 
7? 
KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu Ne 28-01. 


Poleca Stun Paniom w Eodzii okolicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wysu 
szenie (Manicur) cżyszczenie paznogci 
farbowamie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
leki turbaacwe warkocze | pastisch, za 
wice w najnowszym stylu wylkony waas 
pod moim kierunkiem, Wyuszam mpini- 
ma najnowszych ftryżur w 5 lekcjach 
Abenament na miejscu i w domach 


Akcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie. 


— mk 


upsa 


WANYCH. 


DRUKARNIA. 


ST. KSIĄŻKA 


Łódź, Zachodnia N: 37, 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE, PO CENACH UMIARKO- 


ed Se de ct te Arte te die Sedia 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Kosmetyka lekarska (piegi, pry- 
szcze, włosy etc), choroby skór- 
ne, weneryczne i moczopłciowe, 
Przyjmuje od 8—2 po poł, i od 
44 do 9 wiecz, damy od 4) 

do 6 po poł. 


Dr. X. Waserman 


CHIRURG, 
powrócił, 


Leczenie hemoroidów metodą nieopera- 
cyjną (bexkrwawą) podług prof. 
9—10 i 4—6, 


Srednia 11, Telef, 14-22 


ir. Feliks Skusiew cz 
Anürzeja 13. 
Choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9— 11 g, rano 
4 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef. 22-66. 


Dr. REJT 


Średnia 5. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze= 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606'* wśród -żylni e. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażeni wibracyjny m 
Dia pań osobna poczekalnia. 


Godziny przyjęc: od 8—] rano i od 4—8 
wiecz, W niodziele i święta 9—3 po p 


Dr. L. Klaczkin 


Kpnałentyzdwska li. 
Syphilis, skórne, weneryczn6, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje pod 8—i rano i ód 
5—8 wiecz. dla pań od 4—6 pë 

pośudniu.  7113—0 
Specjalista chorób włosów, skóre 
nyon „piegi i pryszcze na twarzy 
èle.) 1 wanerysznyea (syphilis 


she de Da dr tede Ge ue 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY TE D NOSA 


3. Łielona 3. 


ik Litmanowicz 


Krótka 12. 
Choroby dròg moczowych 


(pęcherza i. nerek) 
Cystoskopia i zqłębnikowania 
imoczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


Dr,.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 | pół pog 
da 6 | pół po południn, 


Ulica Południowa 23 
Teletonu w 16.86 2640 


etae de de dedede 
SPECJALISTA 


Ghorób skornveh; wenerycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LENKOWICZ 


P syphilisie stosowanie prep 
rzy syp 506” 


s9 
Leczenie elektrycznością i magi 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N4 38 
od 9—1 i od 6—8 dla pań od 6—6 
w niedziele od 9 do 8. r. 1109 1 0 


Dr. L. Prybulski 


powrócił. 
Choroby skórne, wiosow, (kose 
uretyka lekarska) ' weneryczie, 
mu «zopłciowe i niemocy płcio= 
wej. Leczenie syphulisu Salvarsa* 
nem „Ehrlich-FHata 606* wśród: 
żylnie, 
Leczenie elektrycznością mae 
sażem wibracyjnym, ulica. 

POŁUDNIOWA N 2, 
Przyjmuje uborych od 6 — 1 masè l oh 
4 -= 6 popl panie od 5 — 6 po poł 
Dln pań osobna poczekalaja, , 
>» 


= = ==" — 


e a E 


pomocników, 


|. pokojówek, 
| T ET kucharzy, 
i 7 kucharek, 
służby. 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 


it p. 
iwb podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


| OGŁOSZENIA 
WL lotym trjerze Łódzkim. 


gielnianej 27, od 5—7 
CEGŁĄ ŚP BB 


Międ 


po południu, 


ŚR 


HET PCI TERN 


narodow 


E Piotwkowaka 48 w Łodzi. Wierzkewa 8 w 
Przyjmuje ogloszenia do  wsrystkich gazet i tygodników 
redaguje pomysłowa teksty pg. ameryk. syst. 


EEEE V r a a 
j Wydawca Antoni książęka 


"SF 
' BE 
u PAED MYJE POP W JG O O EAT 
5. REPET i? ` ET fia E LEPA T Pe) 
"BL. 
| 
=. 
sA 
4 + 
BE 
AA 
w 
r” 


R powinien być w każdym domu, 
p w l5 mimt pierze najbrudniejszą bieliznę, 


Pokazowe prauie codziennie w Łodzi — przy ul, Ce- 
1900 —15—1 


IĄCYE R Zb 


ae W | 0 pomp ap SPE PY O. W”. wp ZM na zdań 
: J , 


ATU 


e, 


Biuro Ogłoszeń 


Warszawie, 
całego świata 
r1968—08—1 


z w_arókarni Sh Książka, Zachodnia 3T.- 


A Saes PAG AAA i 


i 


i od 1 lipca różne 

z wszelkiemi wygodami. Dzielna 
41. Wiadomość na miejscu. 

2118—6 

NOE ZDAŁY R TK AMY 1 M PCE 

p sprzedania dom murowany 


1 piętrowy z placem. Wia- 
aomość ul. Zgierska 41 m, 4 
2125—6 


om murowany z Olicyną dwu- 
piętrową, solidnie zbudowa= 
ny i dobrze procentujący do 
sprzedania w Koluszkach. infor- 
monopol. 
2152—4 


o Wyllajęcia Od l maja pos 


kój z balkonem, tamże do 
sprzedania rzeczy, Widzewska 
N* 94 m. i8. 2176—2 


ortepian w dobrym stanie do 
sprzedania, Dzielna 81 m. 6 

nieligentna wdowa, taktowna, 
l starsza, 6-ciolelnie Świadeci* 
wa, poszukuje posady gospody- 
ni, towarzyszki lub wychowaw- 
czyni. Wiadomość: Widzewska 90. 
u iryzjera. 2196—3 
Kia, : znająca, dobrze Swój; 


pojedyńcze; osoby. UI, 
nowską AMi 58—7 2194—3 

ukal ODsZeruy, edużuny Z CZic- 
L rech pokoi, przedpokoju i 
kuchni do wynajęcia od 1 kwiet- 
nia, Wiadomość, Piotrkowska 201 
m. 0. 1492—0—9 

sody człowiek, umiejący czy- 
M tač i pisać, znający rachun- 
M, poszukuje jakiegokolwiek za- 


Wojciech Cybuiski. 
auczycieika Z czięro Kłasu- 
wem wykształceniem i mu- 
zykalną (pianino) poirzebna na 
siałe, Adres. Rzgowska MN: 98. 
Bronisław Wieczorkowski. 


2182—3 
guam 
0 płci 


na własność dzitcuo 

męskie Wiadomość 
w przytułku położniczym. Dziel- 
na 8 62, 2199—3 


się jessere dołączyć kilka par. 


r1672—1—1. 


Z 
Henryk Hendrykowski. 
dyplomowany nauczyciel 


UWĄGA. W niedziełe I święta tańce zbiorowe 2 razy dziennie 


t, j. od 2 do 6 i od 7 do 12 wieczorem, Udziełam także 


lekcji w sto- 


warzyszeniach i zakładach naukowych. 


otrzebna kantorowa, osoba 
samotna do pralni za miesz- 
kanie i dopłatę za prowadzenie 
kantoru, może być krawcowa 
lub modniarka, pracująca jedno- 
cześnie dła siebie. Wiadomość: 
Rzgowska Nz 129. pralnia, 
21871—3 
otrzebna mamka ze świeżym 
| ud pokarmem, może być wieś- 
niączka, Dowiedzięć się można. 
Dzielna 39. D. Forma. 
2180—2 
kradziono paszpori, wydany 
z gminy Dalków, pow. łę- 
czyckiego, gub. kaliskiej, na imię 
Franciszka Matczaka.  2206—8 
Głuchaćcz kursów poliiechnicz- 
b) nych, udziela lekcji, korepe- 
tycj, przygotowuje do szkół. Łas- 
kawę oferty pod „I, R“. w ad- 
ministracji, 2203—8 
Gkiep kolonialny do sprzedania 
hs Zaraz. Wiadomość w fili pie- 
karskiej, Piotrkowska 175, 
2129—3 
ikradziono paszpor, wydany 
D z gminy Łazisko pow. brze- 
zińskiego, gub, piotrkowskiej, na 
imię Piotra Milczarka. 2169—3 
i pee i elegancko! wykonam 
A wszełką damską garderobę. 
zawadzka X 12, oficyna, Il Wej- 
ście Il pietro. 2192—1 


10000 „Diüzek  Wyszytych 
jedwabiem sprzeda” 
je się po 65 kop. Piotrkowska 
Ne: 9, w podwórzu, 2200—3 
"ęgubiono weksel in Dlanko na 
Ł rb. 50, podpisany M. M, Rosen- 
bium. Weksel ten jest niewaźny, 

aguiął paszpor., wydany z gmi- 
L my Poddębice, pow, łęczyc- 
kiego, gub. kaliskiej, na imię 
Adama Szewczyka. 2168—3 


brunet, oczy ciemne, ubrany 
w granatową bluzkę, czarne spod 
nie, w czarnej czapce na głowie, 
ktoby wiedział o takowym, pro- 


szony jest o odprowadzenie do 


brata, Alfonsa Getlicha, Luizy 56. 
2191—2 

rj aginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Wiesla, na 


imię Bronisławy Starczewskiej, 


rjaginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Poznańskie- 
go, na imię Bronisławy Bonczyk. 
2197—1 
Piara paszport, wydany z gmi- 
ny Bliżyn, pow. końskiego, 
gub. radomskiej, na imię Waw* 
rzyńca Osóbki, 2205—3 
rgaginęła karia od paszportu, 
Ł wydana z V Tow. Poż, Oszcz. 
na imię Tomasza Chmielewskie 
go. 2202—1 
; aginęła karia od paszportu, 
4 wydana z fabryki Poznań» 
skiego, na imię Stanisławy Branc. 
2201—1 
',iazńc meble, Serwisy, maCzy« 
4a ma kuchenne tanio na raty. 
Mikołajewska 26. 2186—5 
rgaginął kwit udziałowy na sus 
L mę rb. 100- wydany przez 
Towarzystwo Wzajemnego Kre- 
dytu Handiowo Przemystowe na 
imię Hermana Zyberta. 


pas gazetowy na pudy i 
iumty do sprzedania. Wia- 

domość w kantorze „Kurjera™ 
Zachodnia 37. 


9999596 
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k:2 NOWY FIRT PODZ =- rr KWIETNIA 171% TOKW. = ao _ 
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* TIM Księgarnie Gebethnera i Wolffa polecają 
F g 
; ieow--ść! Nowość: 
, DOM HANDLOWY JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO). 
? = LJ 
| s È Oka Kartki z Pamiętnika 
| H M at FA | = zawierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
: z powstania 1863 r. i z emigracji. 
(istn. od r. 1878) Cena dwóch tomów rb. 2.40. 
Czysty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
Moskwa, Peterbsurg, Warszawa, Wilno, ną kok Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy sx Ao 
nd 4 $: Literackiej, —3— 
Berlin, Paryż, New-York, Boston, Buffalo Do nabycia we wszystkich księgarniach. í 
niniejszem ma zaszczyt zawiadomić, że otworzył $ 
za 
FKILJĘ HANDLOWI £C 
: M OWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
i 2 EDYNY NIE SUBSYDJOW 
4 swego Centralnego Biura Ogłoszeń J HANDLOWYCH I PRZEMYSEOWYCH. 3 
3 - R iei N Wychodzi l-go i I5-go kəźdego miesiąca | 
| JE jcie pid gi itiren BL odj Handlowiec" broni praw i interesów wszystkich pra | 
widan barona, J Holnala;-— r n cowników handlowych i przemysłowych 
Przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism = "28 „Handlowiec“ zamieszcza stale wakujące posady. | 
h Prenumerata pism po cenach redakcyjnych. ro- : oki «żawiieśncki wozdania ze wszystkich 
| jekty ogłoszeń, tłomaczenia, kosztorysy „Handlowiec stowarnysakk: połskic w kraje zagra, | 
i Handlowiec” udziela bezpłatnie porad prawnych ` 
n ; 
| Bezpłatnie. lny > engge 
3 i " cennych dział naukowych. 
l CM ORIANA CEEE e. r ać we kanè 
prenumerować można we wszystkich 
S > „Handlowca torach pocztowo-telegraficznych. „24 
| Ogłoszenia drobne. Numery okazowe gratis. 
| p Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. - 
| otrzebna izrae” ś Ją | 
; | AAAA: litka, gimnazist- OR: A AR kj, 6. 5) z przesyłką pocztową. 
i- biuro Sgkowskiej. Przejazd 14. y 
| pracy 2193—3 cowników handlowych (Bliska J9). 
posady, ea SŁ S radei Brzezin. - Redaktor Ja Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman 
służby, A ska 63. Przyjmuje panie na 
zbocze A słabość, udziela porad. Dyane i 
zbytu towarów, cia ściśła 1 
i reklamy wyrobów, Dajscznie ahol Piekne polei- Kowootworzona szkoła tańców T! 
4 dzierżawy. B ny męskie po 5 rubli. Piotr- Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. P., że otworzyłom przy 
) j kowska 128—13 2189—1 UL, oi at SZULCA Na 2 obok Sali Angielskiej, w byłym lokalu Tow. 
ig. „Dramati 
| Kto potrzebuje: Ro wynaęci Zaraz pokó Pizy || ke > Nowa pierwszorzędną szkołę tańców, 
, p > ESSEN CZERNI r" D rodzinie umeblowany lub nie eT z ról 2 danidatuj „podług CEN ZA techniki 
| E p inżynierów, < j dia inteligentnej kobiety. awah A T poia sitoa, s 5 Rak w fc Św ię ea 
j 5 urzędników, ka Ne 12, oficyna II wejście i g 1 miesiąca wyuczyć wszystkich najnowszych i starych tańców: 
d Ri techników, * piętro. 2190—3 Zapisy przyjmuje się codziennie w mojej kaocelarji od godz. 7 do 11: 
k FK: ] leśniczych, o wynajęcia zaraz 2 l0 ale wieczorem. Ws wtorki są urządzane kołka zemknięte, do których możę 
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